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PROGRAM 

piątek 25 kwietnia 

 

9.00 – 9.05 Otwarcie konferencji – prof. dr hab. Elżbieta Pyza, Prezes ZG PTP im. 

Kopernika 

9.05 - 9.20 prof. dr hab. Elżbieta Pyza, dr hab. Stanisław Knutelski – „150 lat istnienia PTP 

im. Kopernika” 

Przewodniczenie: dr hab. Paweł Grzmil, prof. UJ 

9.20 – 10.05 wykład planarny I: prof. dr hab. Bartosz Brożek (Uniwersytet Jagielloński,  

Centrum Kopernika Badań Interdyscyplinarnych) – O wyobraźni w nauce 

10.05 – 10.25 dr Barbara Mnich (Polskie Towarzystwa Antropologiczne) – Rola 

współczesnych badań antropologicznych – od populacji pradziejowych po salę sądową 

10.25 – 10.45 prof. dr hab. Anna Mikuła (Polskie Towarzystwo Botaniczne) – Od komórki 

do rośliny – dzięki in vitro wszystko jest możliwe 

10.45 - 11.15 Sesja posterowa 

11.15 – 11.30 przerwa kawowa 

11.30 – 12.15 wykład plenarny II: prof. dr hab. Marek Figlerowicz (Instytut Chemii 

Bioorganicznej PAN, Poznań) – Dynastia i społeczeństwo państwa Piastów – historia 

zapisana w DNA 

12.15 – 12.35 dr Karol Dudek-Ròżycki (Polskie Stowarzyszenie Nauczycieli Przedmiotów 

Przyrodniczych, Kraków) – Edukacja przyrodnicza w Polsce – garść refleksji 

12.35 – 13.00 prof. dr hab. Elżbieta Dumnicka, dr hab. inż. Jan Urban, dr Wojciech 

Wróblewski (Sekcja Speleologiczna PTP im. Kopernika) – Co nam dają jaskinie? 

13.00 – 13.20 dr Izabela Ploch (Polskie Towarzystwo Geologiczne, PIG-PIB) – Geolog 

detektywem czyli od paleontologicznego znaleziska po adaptację do zmian klimatu 

13.30– 14.30 przerwa 

14.30 - 15.00 prof. dr hab. Ryszard Laskowski (Instytut Nauk o Środowisku UJ) – Jak 

wyżywić świat: pestycydy czy GMO? 

15.00 – 15.20 dr hab. Ilona Żeber-Dzikowska, prof. UJK (Sekcja Dydaktyki PTP im. 

Kopernika) – Realizacja koncepcji zrównoważonego rozwoju w edukacji 

15.20 – 15.40 dr Piotr Tykarski (Krajowa Sieć Informacji o Bioróżnorodności) - Dane o 

bioróżnorodności – otwarta księga życia 

15.40 – 16.00 dr Tomasz Rzymski (Firma Ryvu Therapeutics S.A.) – Czy jesteśmy na dobrej 

drodze do rozwiązania problemu jakim są choroby nowotworowe w XXI wieku 

16.00 – 17.30 zwiedzanie Wystawy 150-lecia PTP im. Kopernika, Centrum Edukacji 

Przyrodniczej UJ (ul. Gronostajowa 5, Kraków) 
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sobota 26 kwietnia 

 

9.00 – 9.15 Powitanie uczestników -  prof. dr hab. Elżbieta Pyza 

Przewodniczenie: dr hab. Wacław Tworzydło, prof. UJ 

9.15 – 10.00 wykład plenarny III: prof. dr hab. January Weiner (Instytut Nauk o 

Środowisku UJ) – Miłe życia początki, a koniec...? Cała historia życia biosfery 

10.00 – 10.20 mgr Krzysztof Stępniewski i prof. dr hab. Magdalena Remisiewicz (Stacja 

Badania Wędrówek Ptaków Uniwersytet Gdański) – Co powiedziały nam ptaki przez 65 

lat badań Akcji Bałtyckiej 

10.20 – 10.40 mgr Katarzyna Mikicińska (Małopolskie Towarzystwo Ornitologiczne)  

– Ptaki w budynkach - zarzewiem konfliktów? 

10.40 – 11.00 prof. dr hab. Henryk Okarma (Instytut Ochrony Przyrody PAN  w Krakowie) 

– Bambinizm – nowy paradygmat ochrony przyrody 

11.00 – 11.30 przerwa kawowa 

11.30 – 12.30 wykład plenarny IV: prof. dr hab. Jan Kozłowski (Instytut Nauk o 

Środowisku UJ) – Zmiany klimatu. Zagrożenie dla ludzi czy przyrody? 

12.30 – 12.50 prof. dr hab. Marcin Nobis (Instytut Botaniki UJ) – Tulipany – pochodzenie, 

różnorodność gatunkowa i znaczenie w życiu człowieka 

12.50 – 13.10 dr hab. Paweł Sienkiewicz, prof. UPP,  dr hab. Paweł Buczyński, prof. UMCS 

(Polskie Towarzystwo Entomologiczne) – Owady i entomolodzy we współczesnym 

świecie 

13.10 – 13.30 dr Michał Drahus (Wydział Fizyki, Astronomii i Informatyki Stosowanej UJ) 

– HYADES - misja kosmiczna UJ 

13.30 – 14.00 przerwa 

 

14.30 – 16.00 Zwiedzanie Centrum SOLARIS (ul. Czerwone Maki 98, Kraków) 

 

16.00 Zakończenie konferencji 
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Od komórki do rośliny – dzięki in vitro wszystko jest możliwe 

 

Anna Mikuła, Małgorzata Grzyb 

 

Polska Akademia Nauk Ogród Botaniczny – Centrum Zachowania Różnorodności 

Biologicznej w Powsinie 

 

Historia badań nad komórką roślinną rozpoczęła się w 1665 r. wraz z jej odkryciem przez 

Roberta Hooke’a. Rozwinięcie i udoskonalenie w XX wieku warunków prowadzenia kultur 

tkankowych in vitro pozwoliło na pogłębienie i zintensyfikowanie badań, w tym nad 

poznawaniem mechanizmów funkcjonowania komórek roślinnych i procesów regeneracji 

roślin. Szczególnym procesem rozwojowym zachodzącym in vitro, fascynującym badaczy od 

prawie 7 dekad, jest somatyczna embriogeneza. Polega ona na formowaniu zarodków z 

komórek somatycznych z pominięciem zapłodnienia i jest obecnie skutecznym narzędziem 

biotechnologicznym stosowanym w masowej produkcji roślin na potrzeby współczesnego 

leśnictwa, rolnictwa, biogospodarki oraz przemysłu kwiaciarskiego. Pozwala również na 

prowadzenie badań podstawowych nad indukcją i rozwojem zarodków, poczynając od etapu 

przeprogramowania drogi rozwojowej komórek ciała rośliny (z somatycznej 

w embriogeniczną). 

Podczas wykładu zostaną podsumowane dotychczasowe osiągnięcia w badaniu indukcji 

somatycznej embriogenezy z wykorzystaniem unikatowego systemu regeneracyjnego paproci 

drzewiastej Cyathea delgadii. W oparciu o wybrane przykłady zostanie pokazany wyjątkowy 

potencjał regeneracyjny embriogenicznych komórek utrzymywanych w pożywkach płynnych 

oraz zadziwiające zdarzenia występujące in vitro, które czynią kultury wyjątkowym 

narzędziem. 
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Co nam dają jaskinie? 

 

Elżbieta Dumnicka, Jan Urban, Wojciech Wróblewski  

 

Sekcja Speleologiczna Polskiego Towarzystwa Przyrodników im. Kopernika, Kraków 

 

Jaskinie to naturalne pustki podziemne dostępne dla człowieka. Stanowią więc dość 

specyficzne elementy przyrody, które pozornie mogą nie mieć istotnego znaczenia dla 

społeczności ludzkich i przyrody. W rzeczywistości jednak odegrały i nadal odgrywają ważną 

rolę gospodarczą, przyrodniczą, kulturową i naukową. W dalekiej przeszłości jaskinie były 

kolebkami kultur i cywilizacji, stanowiąc miejsca schronienia i mieszkania, ale też rozwoju 

kulturalnego ludzi paleolitycznych. W niektórych społecznościach jaskinie nadal są miejscami 

kultu (polskim przykładem może być Grota Św. Rozalii na Perzowej Górze w Górach 

Świętokrzyskich), czy uprawiania sztuki (w jaskiniach Wąwozu Skorocickiego na Ponidziu 

odbywały się koncerty). Jaskinie zawsze też były wykorzystywane jako miejsca ucieczki i 

schronienia w czasach wojen oraz innych niepokojów (legenda o królu Władysławie Łokietku 

ukrywającym się w jaskiniach ojcowskich ma swoje podstawy faktograficzne, w postaci 

elementów ówczesnego uzbrojenia znajdowanych w tych jaskiniach). Nadal są jaskinie 

wykorzystywane jako pieczarkarnie,  serowarnie czy sanatoria. Przede wszystkim jednak 

jaskinie są współcześnie najczęstszymi stanowiskami dziedzictwa geologicznego, z którymi 

styka się przeciętny członek społeczeństwa. Taki obywatel, odwiedzając udostępnione 

turystycznie jaskinie, przekonuje się, że skały występujące pod powierzchnią Ziemi mają swoje 

barwy, struktury i podlegają zróżnicowanym procesom, w tym procesowi rozpuszczania. 

Zachwyca się pięknem tworów jaskiniowych, np. nacieków i dowiaduje, że w podziemnych 

pustakach mieszkali niegdyś ludzie, obecnie zaś zamieszkują je zbiorowiska zwierzęce.  

Jaskinie są też obiektami bardzo ważnymi dla przyrody. To są swoiste elementy geosystemu 

związane ze specyficznymi procesami genetycznymi. Obok bowiem najbardziej znanych jaskiń 

krasowych, liczne są jaskinie o genezie grawitacyjnej, jaskinie o charakterze tuneli lawowych, 

jak też tzw. jaskinie konsekwencyjne, które powstały w rezultacie działań człowieka, ale nie są 

wyrobiskami. Można też napotkać jaskinie o bardzo specyficznej lub rzadkiej genezie, 

wyjątkowe a nawet unikatowe. W konsekwencji takiego zróżnicowania genetycznego i różnej 

litologii skał, w których jaskinie występują, w jaskiniach można znaleźć bardzo interesujące 

odsłonięcia skał i struktur skalnych, jak również wtórne formy mineralne zbudowane z ponad 

stu minerałów.   

Jaskinie są siedliskami zamieszkiwanymi przez specyficzne gatunki i zbiorowiska 

zwierzęce lądowe oraz wodne. Wśród gatunków spotykanych w jaskiniach wyróżnia się: 1) 

troglobionty, których cykl życiowy odbywa się wyłącznie w pustkach podziemnych, 2) 

eutroglofile, zdolne do życia w pustkach podziemnych, ale występujące też na powierzchni, 3) 

subtroglifile, czasowo lub sezonowo przebywające w jaskiniach, 4) troglokseny, okazjonalnie 

lub przypadkowo przebywające w jaskiniach. W Polsce stwierdzono nieco ponad 1000 

gatunków przebywających pod powierzchnią ziemi, z czego większość jest jednak 

trogloksenami i subtroglofilami. Do najbardziej znanych kręgowców polskich jaskiń należą 
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nietoperze które są subtroglofilami wykorzystującymi jaskinie przede wszystkim w okresie 

zimowej hibernacji.  

Wreszcie jaskinie, a przede wszystkim kopalne formy krasowe, czyli jaskinie już 

całkowicie wypełnione osadami, są doskonałymi „pułapkami”, w których gromadzą się 

świadectwa historii Ziemi, życia i ludzi. Badając osady jaskiń, szczątki fauny i artefakty 

archeologiczne oraz analizując skład izotopowy, mineralny oraz petrograficzny wypełnień 

jaskiniowych, naukowcy są w stanie nie tylko określić wiek tych osadów, ale również warunki 

klimatyczne i środowiskowe otoczenia jaskini oraz ich zmienność, opisać zbiorowiska 

zwierzęce i roślinne tego otoczenia a także śledzić ewolucję poszczególnych taksonów oraz 

kultur ludzkich. W przypadku lądowych okresów historii geologicznej osady jaskiniowe 

spełniają więc rolę profilów geologicznych osadów w basenach sedymentacyjnych.  

Sekcja Speleologiczna PTP im. Kopernika, znając doskonale wymienione wyżej 

wartości jaskiń, propaguje wiedzę o jaskiniach jako naszym dziedzictwie przyrodniczym. 

Sekcja, zrzeszając naukowców oraz grotołazów, realizuje swoje cele przede wszystkim poprzez 

organizację corocznych sympozjów speleologicznych (w 2025 r. odbędzie się już 59. 

Sympozjum). Wspiera również prace i publikacje naukowe z zakresu badań jaskiń i krasu, 

nadając Medal im. Marii Markowicz- Łohinowicz autorom najciekawszych takich publikacji.   
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Geolog detektywem czyli od paleontologicznego znaleziska po adaptację do 

zmian klimatu 

 

Izabela Ploch 

 

Państwowy Instytut Geologiczny - Państwowy Instytut Badawczy, Polskie Towarzystwo 

Geologiczne 

 

Aby odczytać geologiczną przeszłość Ziemi, zapisaną jedynie fragmentarycznie, 

wykorzystujemy wszelkie możliwe informację starając się połączyć je w spójną całość. Skalę 

tego wyzwania dobrze ilustruje przykład sprzed prawie 300 mln lat,  gdzie w osadach dolnego 

permu niecki śródsudeckiej mamy doskonale zachowany materiał badawczy. Ponieważ jest to 

materiał lądowy, oznacza to zazwyczaj liczne luki w osadach, a więc niekompletny materiał 

badawczy. Czym mimo tych trudności dysponujemy:  

✔ dobrze odsłoniętymi skałami, w których bardzo dobrze widoczne są środowiska 

sedymentacji, „mówiące” nam, w jakich warunkach osadzały się osady, z których 

później powstały skały, 

✔ licznymi odciskami łap wędrujących czworonogów i bardzo nielicznymi odciskami 

innych części ich ciała, 

✔ licznie zachowanymi szkieletami ryb z ówczesnych jezior. 

Przeprowadzone badania pozwoliły nam zauważyć wpływ środowiska na żyjące tam 

zwierzęta. Musiały one przystosować się do niekiedy ekstremalnych warunków panujących w 

wielu rejonach świata w tamtym czasie. Jest prawdopodobne, że zmiana z wilgotnego i ciepłego 

środowiska karbonu na okresowo suchy świat permu mogło wymusić coraz większą 

niezależność czworonogów od środowiska wodnego. Odcisk skóry brzucha diadektida, 

czworonoga cechach płazów i gadów, posiadającego już łuski, wskazuje, że były one już dobrze 

chronione przed utratą wody w tym okresowo suchym środowisku.  Odciski kryształów lodu 

świadczą o nocnych przymrozkach. Mógł to być kolejny element zmuszający je do coraz 

lepszej adaptacji. W zmieniającym się środowisku tylko adaptacja pozwoliła im przetrwać, a w 

późniejszym okresie stopniowe zdominowanie całego środowiska lądowego przez ich 

następców - dinozaury. 

 

 

 

 

 

 

 

 

 



Konferencja Jubileuszowa z okazji 150-lecia istnienia Towarzystwa przyrodników im. 

Kopernika 

 

10 

 

 

Jak wyżywić świat: pestycydy czy GMO? 

 

Ryszard Laskowski 

 

Instytut Nauk o Środowisku, Wydział Biologii Uniwersytetu Jagiellońskiego 

 

Zacznijmy od podstawowych faktów: Po pierwsze, populacja człowieka może się 

poszczycić niebywałym wzrostem liczebności w ciągu ostatnich 200 lat. Podczas gdy na 

początku XIX w. żyło nas na całym świecie około jednego miliarda, to obecnie, w roku 2025, 

przekroczyliśmy 8 miliardów. Jeśli obecny trend się utrzyma, na koniec wieku ludzkość 

przekroczy 14 miliardów; nieco bardziej optymistyczny, ale też dość realistyczny scenariusz, 

przewiduje stabilizację populacji w drugiej połowie wieku na poziomie około 10 miliardów 

ludzi. Po drugie, co oczywiste, potrzebujemy tę ogromną i wciąż rosnącą populację wyżywić. 

Wprawdzie postępy w uprawie roślin i hodowli zwierząt gospodarczych pozwoliły na 

imponujący wzrost wydajności produkcji z hektara w ciągu ostatnich 100 lat, ale wydaje się, że 

docieramy do granic możliwości; przynajmniej przy założeniu, że nie będziemy przeznaczać 

na rolnictwo kolejnych milionów hektarów, co wiązałoby się ze zniszczeniem ogromnych 

obszarów ostatnich naturalnych ekosystemów, a w konsekwencji rozchwianiem 

funkcjonowania biosfery. Już teraz ludzkość zużywa zasoby naturalne znacznie szybciej, niż 

Ziemia jest w stanie je odtwarzać – szacuje się, że średnio mieszkaniec naszej planety zużywa 

około 2,7 globalnych hektarów1 (gha) rocznie, podczas gdy biosfera ma zdolność regeneracji 

około 1,5 gha na osobę. Przy obecnym stylu życia potrzebujemy zatem zasobów 

odpowiadających blisko dwóm Ziemiom! Po trzecie, jednym z ważnych ograniczeń 

produktywności w rolnictwie są straty powodowane przez szkodniki. W skali globu wynoszą 

one od 20% do 40% światowej produkcji roślinnej, zaś w tropikach, gdzie żyje najwięcej ludzi, 

mogą wynosić nawet 30% do 80%. W czasie plagi szarańczy w Afryce Wschodniej w latach 

2019-2021 w niektórych rejonach straty sięgały 100% plonów. 

Fakty te stawiają nas przed prostą alternatywą: albo będziemy skuteczniej chronić uprawy 

przed szkodnikami, albo dojdzie do klęski głodu na niespotykaną skalę. Skądinąd wiadomo, że 

wiele roślin potrafi nader skutecznie chronić się przed roślinożercami. Znanym przykładem 

tego typu roślin jest tytoń (Nicotiana tabaca), produkujący silną neurotoksynę – nikotynę. Z 

basenu Morza Śródziemnego pochodzi z kolei złocień dalmatyński (Tanacetum 

cinerariifolium), produkujący niezwykle skuteczną neurotoksynę, pyretrynę, do dziś 

wykorzystywaną w krajach tropikalnych jako skuteczny i względnie bezpieczny insektycyd. 

Insektycydy nie są zatem wynalazkiem człowieka – były na Ziemi od kiedy pojawili się 

roślinożercy, a rośliny w toku ewolucji zdołały wykształcić zabezpieczające je przed nimi 

mechanizmy. My, ludzkość, jedynie nauczyliśmy się najpierw te naturalne substancje 

wykorzystywać, a później produkować w laboratoriach i w fabrykach syntetyczne substancje 

chemiczne, mające podobne właściwości. Bodaj najsłynniejszym insektycydem jest DDT 

(dichlorodifenylotrichloroetan) – substancja zsyntetyzowana w 1873 roku przez Othmara 

Zeidlera, której właściwości owadobójcze zostały odkryte dopiero w 1939 roku przez Paula 

Hermanna Müllera (za co zresztą ten ostatni otrzymał nagrodę Nobla). Trudno z całą pewnością 

stwierdzić, ile istnień ludzkich DDT uratowało przed chorobami i śmiercią spowodowaną przez 



Konferencja Jubileuszowa z okazji 150-lecia istnienia Towarzystwa przyrodników im. 

Kopernika 

 

11 

 

przenoszone przez owady drobnoustroje, a także z głodu, ale np. szacunki Amerykańskiej 

Narodowej Akademii Nauk wskazują, że tylko w latach 1940-1970 roku mogło ono uchronić 

500 milionów ludzi przed malarią. Niektóre szacunki wskazują, że w skali świata DDT 

uchroniło przed śmiercią nawet ponad 20 milionów osób. Niestety szybko okazało się, że 

insektycyd ten ma swoją ciemną stronę: jest niezwykle trwały w środowisku, a jego stężenie 

dramatycznie rośnie w łańcuchach troficznych, szybko doprowadzając do stężeń letalnych, 

szczególnie u szczytowych drapieżników. Jako wysoce nieselektywny, powodował też 

ogromną śmiertelność wśród owadów niebędących celem zwalczania, spośród których wiele 

pełni kluczowe funkcje w ekosystemach (np. owady zapylające i drapieżne). Doprowadziło to 

do wprowadzenia w latach 1970. powszechnego zakazu stosowania DDT w rolnictwie2 i 

opracowania ogromnej liczby nowych insektycydów o bardziej pożądanych właściwościach. 

Niestety niemal wszystkie stosowane obecnie insektycydy są substancjami neurotoksycznymi, 

zaś mechanizmy biochemiczne, w oparciu o które funkcjonuje układ nerwowy, są prawie 

identyczne w całym królestwie zwierząt. Wniosek z tego taki, że insektycydy nie są toksyczne 

wyłącznie dla „szkodników”, ale dla wszystkich zwierząt, z człowiekiem na czele. Skutki tego 

obserwujemy od kilkudziesięciu już lat w postacie dramatycznego spadku bioróżnorodności, 

szczególnie drastycznie widocznego wśród owadów. Taki stan rzeczy stawia ludzkość w 

niezwykle trudnej sytuacji: albo chronimy uprawy przed szkodnikami, równocześnie 

zatruwając środowisko silnie toksycznymi substancjami, albo chronimy bioróżnorodność i 

własne zdrowie, godząc się na poważne niedostatki żywności, a w wielu rejonach świata wręcz 

klęskę głodu. Wydawałoby się, że to sytuacja bez dobrego wyjścia. Szczęśliwie już około pół 

wieku temu naukowcy wynaleźli metodę, którą później udało się zastosować do opracowania 

znacznie bezpieczniejszej dla środowiska i człowieka metody ochrony plonów przed 

szkodnikami – organizmy transgenicznie, powszechnie znane pod skrótem GMO (z 

angielskiego „genetically modified organisms”). Pierwszymi GMO wprowadzonymi do 

powszechnego użytku były bakterie Escherichia coli i drożdże Saccharomyces cerevisiae, 

zmodyfikowane w taki sposób, aby produkowały ludzką insulinę. Blisko pół wieku stosowania 

tak pozyskiwanej insuliny do leczenia osób chorych na cukrzycę stanowi pierwszy i 

niepodważalny dowód na bezpieczeństwo tej metody dla zdrowia ludzkiego. Oczywiście nie 

można tego przekładać bezkrytycznie na stosowanie GMO w rolnictwie, bowiem w przypadku 

insuliny człowiek nie ma do czynienia bezpośrednio ze zmodyfikowanym organizmem, a 

jedynie z jego produktem. Tymczasem w przypadku transgenicznych roślin lub zwierząt, 

stajemy się konsumentami zmodyfikowanego genetycznie materiału roślinnego lub 

zwierzęcego. Zapewne ten właśnie fakt, wraz z brakiem rozumienia procesów trawienia i 

możliwości ekspresji u konsumenta genów zawartych w pokarmie, legł u podstaw dość 

powszechnej opinii, że organizmy transgeniczne są niebezpieczne dla zdrowia człowieka. 

Tymczasem nie ma żadnych dowodów, by DNA lub RNA pochodzące z pożywienia (w tym z 

organizmów transgenicznych) mogło się wbudowywać w genom ludzi lub zwierząt i ulegać 

tam ekspresji. Wszystkie badania wskazują, że procesy trawienne są bardzo efektywne w 

rozkładaniu kwasów nukleinowych na ich podstawowe składniki i dopiero one są wchłaniane 

z przewodu pokarmowego. Mimo szeroko zakrojonych badań nad bezpieczeństwem żywności 

transgenicznej dla zdrowia człowieka, nikomu nie udało się dotąd dowieść żadnych istotnych 

negatywnych skutków ubocznych. Przeciwnie – obszerne badania przeprowadzone przez grupę 

włoskich badaczy3 wykazały, że żywność transgeniczna może być wręcz zdrowsza od 

niemodyfikowanej genetycznie: w zmodyfikowanej genetycznie kukurydzy badacze stwierdzili 

niższą o 28,8% ogólną zawartość mykotoksyn, a szczególnie groźnych dla zdrowia 



Konferencja Jubileuszowa z okazji 150-lecia istnienia Towarzystwa przyrodników im. 

Kopernika 

 

12 

 

trichotecenów nawet o 36,5%. Nie stwierdzili też negatywnego wpływu takiej kukurydzy na 

niedocelowe organizmy. Równocześnie plony były wyższe o 5,6 – 24,5%. Na marginesie warto 

wspomnieć, że w rolnictwie od dawna stosuje się rośliny zawierające w swym genomie materiał 

genetyczny różnych gatunków, czego najlepszym przykładem jest znane już od XIX w. 

pszenżyto; zresztą sama pszenica (Triticum aestivum) jest wynikiem wielokrotnych krzyżowań 

między trzema gatunkami traw (Triticum urartu, Aegilops speltoides i Aegilops tauschii). 

Podsumowując, ludzkość nie stoi przed wyborem „czy stosować organizmy transgeniczne”, 

lecz „czy stosować insektycydy, czy organizmy transgeniczne”. Nawet jeśli założyć (całkiem 

zasadnie), że o organizmach transgenicznych i ich wpływie na środowisko nie wiemy jeszcze 

wszystkiego, to dysponujemy kilkoma niezbitymi faktami. Z jednej strony wiemy, że 

insektycydy są toksyczne dla absolutnie wszystkich zwierząt, w tym człowieka. Z drugiej, 

mimo usilnych starań, nie wykazano dotąd żadnych poważnych negatywnych skutków uprawy 

roślin transgenicznych lub hodowli zmodyfikowanych genetycznie zwierząt. Po trzecie wiemy, 

że bez stosowania zabiegów chroniących plony przed szkodnikami nie da się zaspokoić potrzeb 

żywieniowych ponad 8 miliardów ludzi (a tym bardziej 10-14 miliardów,). Na koniec warto 

dodać, że organizmy transgeniczne to nie tyko ochrona plonów przed szkodnikami, ale też 

możliwość bezpośredniego wykorzystania ich w ochronie zdrowia. Do tej grupy należy np. tzw. 

złoty ryż, który zawiera geny z narcyza i bakterii, umożliwiające produkcję beta-karotenu, co 

pozwala skutecznie zwalczać niedobory witaminy A w regionach, gdzie ryż jest podstawą diety. 

Inny przykład to krokosz barwierski (Carthamus tinctorius), którego zmodyfikowane 

genetycznie odmiany mogą być wykorzystane do produkcji oleju oraz insuliny i innych białek 

o farmaceutycznym znaczeniu. Wybór: „toksyczne insektycydy czy organizmy transgeniczne” 

należy do nas. 

1 Globalny hektar to hektar o średniej światowej produktywności biologicznej wszystkich 

biologicznie produktywnych obszarów lądowych i wodnych. 

2. W 2006 roku Światowa Organizacja Zdrowia (WHO) ponownie zaleciła stosowanie DDT w 

programach zwalczania malarii w obszarach o wysokiej transmisji choroby. 

3. Pellegrino i in. 2018. Impact of genetically engineered maize on agronomic, environmental 

and toxicological traits: a meta-analysis of 21 years of field data. Scientific Reports 8:3113 
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Miłe życia początki, a koniec …? Cała historia życia biosfery 

 

January Weiner 

 

Professor emeritus, Instytut Nauk o Środowisku, Uniwersytet Jagielloński 

 

Dzieło Darwina „O powstawaniu gatunków…” (1859), które zdefiniowało zjawisko ewolucji 

życia na Ziemi, zrodziło pytanie, skąd ono się wzięło. Darwin na to nie odpowiedział. Pierwsza 

hipoteza Oparina i Haldane’a powstała 65 lat później, spekulując o możliwości spontanicznej 

syntezy związków organicznych w oceanie. W r. 1953 eksperyment Millera potwierdził tę 

hipotezę, która przez długie lata miała wyjaśniać pochodzenie życia, chociaż ignorowała 

najistotniejsze problemy (np. pochodzenie kwasów nukleinowych, struktur komórkowych i 

in.). Odkrycia głębinowych źródeł hydrotermalnych, gorących (w r. 1977) i chłodnych (w r. 

2000), zasilających bogate ekosystemy na dnie oceanu, zainspirowały do utworzenia dość 

fantastycznych hipotez o powstaniu życia, które wciąż mają zwolenników, ale nie znajdują 

potwierdzenia w eksperymentach, ani w modelach teoretycznych. Te trzy grupy hipotez 

zakładały powstanie życia słonej wodzie oceanów. Niedawno zwrócono uwagę, że amfifilowe 

związki organiczne mogą tworzyć komórkopodobne struktury tylko w wodzie słodkiej. Przed 

powstaniem życia na Ziemi odpowiednie warunki były na wyspach wulkanicznych: w 

beztlenowej atmosferze i przy obfitych opadach słodkowodne bajora, zasilane w bogactwo 

związków organicznych przez źródła hydrotermalne, mogły się tworzyć i wysychać w krótkich 

cyklach. Darwin (w prywatnym liście, 1871) fantazjował, że „w małym ciepłym bajorku … 

uformował się związek białkowy, gotów do jeszcze bardziej skomplikowanych przemian”. 

Najnowsza, interesująca hipoteza D. W. Deamera powstanie życia na Ziemi umieszcza właśnie 

w „bajorkach Darwina”. Dane paleontologiczne sugerowały, że życie na Ziemi pojawiło się ok. 

3,8 mld lat temu. Molekularna analiza genotypów współczesnych organizmów sugeruje jednak, 

iż życie istniało już przed 4,2 mld lat. To skraca czas, w którym życie mogło powstać na Ziemi. 

Rozważano hipotezy powstania życia na Marsie w ciągu pierwszego miliarda lat trwania 

Układu Słonecznego, istnienia życia w atmosferze Wenus, na księżycach Jowisza, oparte o 

bardzo skąpe dane o tych środowiskach. Związki organiczne znajdywano od dawna w 

meteorytach trafiających na Ziemię. Ostatnio pobrano próbki z planetoid i wykazano obecność 

m.in. aminokwasów i zasad azotowych. Śladów życia można już szukać poza Układem 

Słonecznym. Widmo transmisyjne pobrane z odległej o 124 lata świetlne gwiazdy wykazało 

istnienie związków organicznych w atmosferze planety krążącej wokół niej. Jest więc coraz 

więcej wskazań, że życie może istnieć również poza Ziemią. A kiedy się skończy? W historii 

Ziemi zdarzały się katastrofy, radykalnie zmniejszające różnorodność życia. W pięciu 

największych wymieraniach w okresie fanerozoiku mogło ginąć nawet 90 % wszystkich 

gatunków, ale w stosunkowo krótkim czasie różnorodność życia się odradzała. Jej zagrożenie 

przez aktywność gatunku Homo sapiens rodzi obawy, że zbliża się szóste wielkie wymieranie, 

ale jak dotąd zagrożonych jest nie więcej niż 30% gatunków. Można się jednak spodziewać, że 

w Ziemię nadal będą uderzać wielkie meteoryty, nastąpią ogromne erupcje wulkaniczne, będzie 

trwała wędrówka kontynentów – na pewno wpłynie to na różnorodność i bogactwo życia na 

Ziemi, ale nie spowoduje finalnej katastrofy. Również gatunek H. sapiens nie wydaje się być 
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biologicznie zagrożony. Jednak czas trwania Układu Słonecznego jest ograniczony. Słońce 

stopniowo wyczerpie zapas termojądrowego „paliwa” i już za 6,5 mld lat zgaśnie, po czym 

eksploduje zamieniając się w Czerwonego Olbrzyma, który wchłonie orbitę Ziemi. Życie 

jednak nie dotrwa do tej katastrofy. Już wcześniej, wskutek wzrostu natężenia promieniowania, 

temperatura na Ziemi wzrośnie, co przyspieszy wietrzenie skał krzemianowych, które pochłoną 

CO2 i za ok. 1 mld lat unicestwią fotosyntezę tlenorodną. Za ok. 1,5 mld lat temperatura 

powierzchni Ziemi osiągnie 50°C – może przetrwają beztlenowe mikroorganizmy w głębinach 

oceanu i litosfery, ale za 2,5 mld lat Ziemia będzie całkowicie wysterylizowana. Życie na Ziemi 

ma już za sobą 3/4 swojego czasu. 
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Ptaki na budynkach – zarzewiem konfliktu?  

 

Katarzyna Mikicińska 

 

Małopolskie Towarzystwo Ornitologiczne  

 

Budynki są siedliskiem lęgowym dla ponad 30 gatunków ptaków, a dla jerzyka, kawki, wróbla, 

gołębia miejskiego czy oknówki tym podstawowym. Na przełomie XX/XXI wieku 

termomodernizacja budynków brutalnie wkroczyła w siedliska lęgowe ptaków na budynkach. 

Harmonogram prac budowlanych był zbieżny z okresem lęgowym ptaków. Zniszczono wiele 

siedlisk i wiele ptasich lęgów (głównie jerzyków i wróbli). Do 2010 roku termomodernizacji 

poddano 31 273 budynki (dane GUS). Protesty i szeroko podejmowane działania 

przyrodników, doprowadziły ostatecznie do prawnych uregulowań w konflikcie 

termomodernizacja – ptaki. Kluczowe było tutaj stanowisko Generalnego Dyrektora Ochrony 

Środowiska w Polsce, uznające budynki, jako siedliska lęgowe gatunków chronionych. W 

obecnym stanie prawnym, aby móc prowadzić prace termomodernizacyjne na budynku, gdzie 

występują nisze lęgowe ptaków, potrzebna jest decyzja Regionalnego Dyrektora Ochrony 

Środowiska, poprzedzona kontrolą ornitologa, określającą m.in. wielkość kompensacji 

przyrodniczej ( czyli liczby odpowiednich dla gatunku budek lęgowych do zamontowania na 

budynku w zamian za utracone siedliska lęgowe). W latach 2020-2024 Regionalne Dyrekcje 

Ochrony Środowiska w Polsce (dane niekompletne) wydały łącznie 2883 decyzje na niszczenie 

siedlisk ptaków chronionych na budynkach nakładając kompensaty przyrodnicze. Dane te 

wskazują ogromną dysproporcję między poszczególnymi województwami, np. podlaskie – 16, 

śląskie – 1 084. Jest to też wykładania działań lokalnej społeczności oraz stowarzyszeń 

chroniących przyrodę. Czy nałożone kompensacje są realizowane ? W latach 2016-2017 na 

terenie woj. śląskiego dokonano kontroli 212 budynków w 21 miastach, sprawdzając zakres 

wykonania nałożonej kompensaty. Na 212 skontrolowanych obiektów dla 79 kompensata 

została uznana za niezgodną z zapisami decyzji z czego dla 19 budynków nie stwierdzono 

wykonania żadnej kompensacji. W 2022 roku Rada Ministrów przyjęła Długoterminową 

Strategię Renowacji Budynków (DSRB). W latach 2020 – 2030 przewiduje się 

termomodernizację 236 000 budynków. Edukacja społeczeństwa, pilnowanie przestrzegania 

prawnych aspektów ochrony siedlisk w budynkach, to wyzwanie dla przyrodników na kolejne 

lata. 
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Zmiany klimatu. Zagrożenie dla ludzi czy przyrody? 

 

Jan Kozłowski 

 

Instytut Nauk o Środowisku, Wydział Biologii Uniwersytetu Jagiellońskiego 

 

Nie ma wątpliwości, że średnia temperatura na powierzchni Ziemi rośnie, i że przyczyną są 

emisje z wydobycia i spalania paliw kopalnych, wylesienia i rolnictwo. Stężenia gazów 

cieplarnianych w atmosferze, przede wszystkim dwutlenku węgla, ale także metanu i podtlenku 

azotu, ciągle rośnie, a powinny już maleć, gdyby realizował się scenariusz wzrostu temperatury 

o nie więcej niż około 1,5 oC, uważany za stosunkowo bezpieczny przez IPCC. Nie ma już 

wątpliwości, że cel ten nie zostanie osiągnięty i należy liczyć się ze wzrostem temperatury o 2-

3oC do końca stulecia. Dlaczego należy przejmować się tak niewielkimi zmianami 

temperatury, skoro w geologicznej przeszłości zmiany sięgały nawet kilkunastu stopni? Po 

pierwsze, nigdy wzrost temperatury nie był aż tak szybki, co ogranicza przyrodzie czas 

niezbędny dla ewolucyjnego przystosowania do nowych warunków. Po drugie, już obecny 

wzrost temperatury, jeszcze nieco poniżej 1,5 stopnia, powoduje gwałtowny wzrost częstości i 

intensywności takich katastrof jak huragany, nawalne deszcze, powodzie, osuwiska ziemi, 

pożary lasów i ekosystemów trawiastych, czy ekstremalne temperatury. Straty wynikające z 

tych katastrof są już liczone w setkach miliardów dolarów rocznie. Po trzecie, zmienił się 

rozkład opadów na Ziemi i coraz większe obszary zagrożone są suszą, co może być wyzwaniem 

dla wyżywienia ludzkości. Po czwarte, już uruchomione zostały sprzężenia zwrotne dodatnie 

prowadzące do uwalniania węgla z bagien i wiecznej zmarzliny, w dodatku częściowo w formie 

metanu, gazu o bardzo silnym efekcie cieplarnianym. Te sprzężenia zwrotne mogą prowadzić 

już wkrótce do przejścia klimatu Ziemi z fazy „coldhouse”, w której mieścił się cały rozwój 

naszego gatunku, do fazy „coolhouse”, a w następnych stuleciach poprzez fazę przejściową do 

fazy „warmhouse”, a być może nawet „hothouse”. Przyroda przetrwa, skoro przetrwała już 

nawet fazy „hothouse”, ale będzie to już inna przyroda. Natomiast nie wszystkie obecnie gęsto 

zaludnione obszary będą nadawały się do życia, a ludzkość będzie nękana niewyobrażalnymi 

katastrofami. Jest jeszcze szansa na ograniczenie tych niekorzystnych zmian. Transformacja 

energetyczna w kierunku nieemisyjnych źródeł energii postępuje, jednak zbyt wolno, by 

ograniczyć wzrost temperatury do 1,5 stopnia. W 2025 roku około ¼ wyprodukowanych 

samochodów osobowych będzie elektryczna. Ta zmiana jest też zbyt wolna, by osiągnąć 

pożądany cel klimatyczny. Ograniczanie emisji z produkcji przemysłowej i rolnictwa w 

zasadzie nie wyszło jeszcze z fazy laboratoryjnej, w najlepszym przypadku półtechnicznej. 

Konieczne będzie wycofanie z atmosfery ogromnych ilości dwutlenku węgla. Należy w tym 

celu wykorzystać przede wszystkim siły przyrody, takie jak wzrost zalesienia czy 

przyspieszenie procesów geologicznych wiążących węgiel, ale wychwytywanie i 

magazynowanie dwutlenku węgla może też okazać się konieczne. Alternatywą, niestety realną 

w obecnej sytuacji politycznej świata, jest niepodejmowanie adekwatnych działań i narażenie 

ludzkości na katastrofalne scenariusze. 
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Owady i entomolodzy we współczesnym świecie 

 

Paweł Sienkiewicz1,2, Paweł Buczyński1,3 

 
(1) Polskie Towarzystwo Entomologiczne, Pozna 

(2) Katedra Entomologii i Ochrony Środowiska, Uniwersytet Przyrodniczy w Poznaniu, 

Poznań 
(3) Katedra Zoologii i Ochrony Środowiska, Uniwersytet Marii Curie-Skłodowskiej, Lublin 

 

Owady (Insecta) to monofiletyczna jednostka taksonomiczna w randze gromady, którą zalicza 

się do: podtypu sześcionogów (Hexapoda), typu stawonogów (Arthropoda), nadtypu 

pierwoustych (Prostomia), podkrólestwa tkankowców właściwych (Eumetazoa), królestwa 

zwierząt (Animalia). Jest więc jedną z bardzo wielu istniejących współcześnie grup zwierząt 

bezkręgowych. Są to zwierzęta względnie małe lub bardzo małe, dlatego stanowią tylko 2-3% 

światowej biomasy organizmów żywych i kilkanaście procent biomasy zwierząt. Jednak ich 

znaczenie jest nieporównywalnie większe. Wynika to z ich sukcesu ewolucyjnego i wielkiego 

zróżnicowania: owady to 77% wszystkich opisanych gatunków zwierząt, w tym 80% gatunków 

bezkręgowców. Są ogromnie zróżnicowane również pod względem ekologii i wymagań 

pokarmowych. Wiele ich gatunków to kluczowe elementy ekosystemów – jako konsumenci, 

drapieżniki, saprofagi, baza pokarmowa dla innych zwierząt, czy dostrzegane ostatnio nawet 

przez polityków zapylacze, etc. Owady są ważne dla człowieka także z przyczyn 

ekonomicznych, zarówno jako tzw. szkodniki, jak i organizmy pożyteczne gospodarczo – np. 

wspomniani wyżej zapylacze, czy naturalni wrogowie organizmów ograniczających plony. Nie 

wolno także zapomnieć o roli owadów w kształtowaniu środowiska optymalnego dla człowieka 

pod względem wymagań czysto biologicznych. Zresztą ich bogactwo gatunkowe mówi sama 

za siebie. Znamy około 1,2 mln gatunków, spodziewamy się, że jest ich przynajmniej między 

5 a 7 mln. To bogactwo nie może zatem być przypadkowe, ani bez znaczenia dla Homo sapiens. 

Stąd troska o nasze życie, to również troska o owady, jako składnik przyrody naszej planety. 

Współcześnie obserwuje się szybki, a na wielu obszarach wręcz drastyczny spadek 

różnorodności biologicznej i wielkości populacji owadów. W ostatnich latach ukazały się 

wyniki wieloletnich, dokumentujących to zjawisko badań. Udowodniono np., że na obszarach 

chronionych tworzonych w celu utrzymania bioróżnorodności w Niemczech, a więc w 

ekosystemach o stosunkowo niskiej antropopresji, w latach 1989-2016 nastąpił spadek 

liczebności owadów o 76%. Podobne spadki, rzędu 60%, odnotowano również w siedliskach 

glebowych w obrębie agrocenoz. Wyraźnie maleją także liczebności zapylaczy. Tymczasem 

tylko w Polsce, roczna wartość usług ekosystemowych samych zapylaczy to ok. 3 mld zł. 

Owady są też ważne, jako element ekosystemów naturalnych, tam, gdzie nie odbywa się 

wielkoskalowa produkcja, bo to istotny komponent sieci troficznej. Jak bardzo – można się 

przekonać na przykładzie zagrożeń ptaków w krajobrazie rolniczym. Malejące populacje 

owadów są jednym z głównych zagrożeń dla tych, i zapewne wielu innych zwierząt. 

W świetle opisanych faktów, entomologia wydaje się jedną z najistotniejszych dziedzin nauki 

o środowisku. Pierwszym jej zadaniem jest opis różnorodności biologicznej owadów na 
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różnych obszarach i w poszczególnych ekosystemach. Następnie należało by zrozumieć ich 

znaczenie i powiązania z innymi elementami środowiska, po czym – nauczyć się chronić ten 

cenny element biosfery. Są to zagadnienia skomplikowane i wymagające żmudnych, 

wieloletnich badań różnego rodzaju, a następnie, monitorowania zmian zachodzących w 

środowisku. Przy czym niezbędne są też badania podstawowe, także z zakresu alfa-taksonomii 

i ekologii: opisano w najlepszym razie niecałą ¼ żyjących współcześnie gatunków owadów, 

być można nawet mniej niż 10%. A o większości już opisanych gatunków nie mamy nawet 

informacji o ich biologii i ekologii. Znamy je jedynie z muzealnych artefaktów, które są 

gromadzone w wyniku pracy pasjonatów i nieraz czekają na opisanie wiele dziesięcioleci. 

Entomologia odgrywa ważną rolę społeczną już od XIX w., gdy rozwinęła się bujnie 

entomologia ekonomiczna – zajmująca się badaniem owadów, które przynoszą pożytek lub 

szkodę ludziom, zwierzętom domowym i uprawom. Współcześnie coraz większą rolę, także w 

ochronie przyrody, odgrywają badania różnorodności biologicznej owadów. Tym bardziej 

zaskakująca jest polityka finansowa wielu państw odnośnie tego aspektu nauki, która powoduje 

regres lub wręcz zanik badań tworzących podstawy takich prac, zwłaszcza: taksonomii, zoo-

geografii i faunistyki. Następuje silna erozja wiedzy taksonomicznej, zarówno w zakresie jej 

tworzenia, jak i wykorzystania (np. umiejętności oznaczania do gatunku) – dla coraz większej 

liczby grup owadów. Pojawia się deficyt lub nawet pokoleniowy brak specjalistów. Dotyczy to 

także Europy w ogólności i szczególnie – Unii Europejskiej, w której stan wiedzy 

taksonomicznej za bardzo dobry można uznać tylko w kilku krajach (są to głównie Czechy i 

Niemcy). Naj-nowsze analizy wskazują, że taksonomowie owadów w UE są dobrze 

wykształceni (II i III stopień edukacji wyższej), ale stopniowo wypychani poza system 

oficjalnej nauki, pracujący prywatnie, a jeśli są zatrudnieni w instytucjach naukowych, to coraz 

rzadziej jest to zatrudnienie stabilne. Te problemy dotyczą także Polski, np. objawiły się 

ostatnio podczas kompletowania zespołu do opracowania Czerwonej listy owadów naszego 

kraju. Brak specjalistów oraz niedocenianie w systemach parametryzacji podstawowych badań 

entomologicznych, przyczynił się do tego kryzysu, zapewne nie tylko w omawianym zakresie 

szeroko rozumianej biologii. 

Konsekwencje opisywanego kryzysu można podsumować następująco: 

- nie wiemy dostatecznie dokładnie, co tracimy wraz z degradacją środowiska; 

- nie jesteśmy w stanie w pełni ocenić strat w stabilności ekosystemów, usługach systemowych 

pełnionych przez owady, strat czysto ekonomicznych; 

- za mało wiemy o kierunkach i tempie zmian ekosystemów, zmianach zasięgów 

geograficznych owadów; 

- w związku z powyższym – źle planujemy ochronę przyrody; 

- za późno dowiadujemy się o pojawianiu się gatunków obcych, które mogą być szkodliwe 

gospodarczo lub stanowić zagrożenie epidemiologiczne. 

Opisane wyżej problemy wymagają przemyślenia, a dalej systemowego wsparcia dla badań, 

które są kluczowe w ochronie przyrody i tworzą podstawy wiedzy wykorzystywanej w 

entomologii ekonomicznej – ale, choć wymagające dużych kwalifikacji, nie generują szybko (a 

niekiedy wręcz wcale) publikacji przynoszących duże profity akademickie. 
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Źródła – istotne dziedzictwo przyrodnicze i kulturowe 

 

Maria Baścik 

  

Instytut Geografii i Gospodarki Przestrzennej UJ  

 

Źródło – niezwykłe zjawisko, które łączy świat podziemny ze światem zewnętrznym – jest 

ważnym ogniwem obiegu wody w przyrodzie. Wody, która jest jednym z najważniejszych 

„rzeźbiarzy” ziemi. Jednocześnie, źródła stanowią istotne dziedzictwo przyrodnicze i 

kulturowe. Współtworzą krajobraz, będąc jego atrakcyjnym i dynamicznym elementem, ze 

względu na różnorodność form wypływu, zmienność wydajności, a także na charakterystyczną 

florę i faunę będące częścią ekosystemu. Stanowią siedliska specyficznych gatunków 

endemicznych, reliktowych oraz rzadko spotykanych mikroorganizmów. 

Woda źródlana warunkuje życie. Użytkowanie źródeł było najwcześniejszą formą 

zaopatrywania ludności w wodę, dlatego też odgrywały one ważną rolę w powstawaniu sieci 

osadniczej, a także stanowiły podstawę gospodarki człowieka. 

Oprócz oczywistego znaczenia gospodarczego, mogą też być podmiotem estetycznych 

doznań człowieka. Źródło kojarzy się z krystaliczną czystością, orzeźwia, posiada też 

właściwości lecznicze. Na bazie wód mineralnych, od starożytności powstawały uzdrowiska, a 

miejsca występowania leczniczych źródeł były traktowane jako miejsca kultu, i były chronione 

przed dewastacją, stanowiąc szczególny element krajobrazu sakralnego. 

Niezwykłość źródeł, a szczególnie wywierzysk o dużych wydajnościach, pulsujących, 

wielobarwnych wypływów, sprawia że są one interesującymi obiektami krajobrazowymi i 

stanowią atrakcję dla turystów. 

Źródła, które odznaczają się walorami ekologicznymi, poznawczymi, krajobrazowymi, 

powinny podlegać ochronie prawnej. Działania te są szczególnie ważne w aspekcie 

ewentualnych konfliktów w relacjach człowiek – przyroda. Ochrona źródeł, jest tożsama z 

ochroną dziedzictwa przyrodniczego i kulturowego. Powinna polegać na racjonalnym 

gospodarowaniu zasobami wody, ochronie georóżnorodności, zachowaniu cennych tworów 

przyrody, a także na obowiązku przekazania ich następnym pokoleniom. 

„Ten, kto ma dostęp do źródła, nie czerpie z kałuży” Leonardo da Vinci 
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Nasi podniebni sąsiedzi 

 

Martyna Bernaciak 

 

Instytut Zoologii i Badań Biomedycznych  

 

Budzą nas o świcie, widzimy je w drodze do pracy, słyszymy ich śpiew letnimi wieczorami i 

obserwujemy na spacerach. Prezentacja posterowa przedstawia zdjęcia ptaków, które można 

spotkać na co dzień, w ich naturalnym środowisku. Przedstawia ich jako naszych sąsiadów, 

którzy towarzyszą nam o każdej porze i niejednokrotnie potrafią umilić nam dzień. 
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Od izolacji do eksploracji – jak pandemia COVID-19 wpłynęła na różne 

aspekty życia seksualnego ludzi 

 

Małgorzata Biłko 

  

Zakład Antropologii, Instytut Zoologii i Badań Biomedycznych Uniwersytetu Jagiellońskiego  

 

Pandemia COVID-19 zrewolucjonizowała codzienne funkcjonowanie jednostek i 

społeczeństw, wpływając także na sferę intymności i seksualności. W wystąpieniu zostanie 

podjęta analiza wpływu globalnego kryzysu zdrowotnego na preferencje, zachowania oraz 

relacje seksualne. 

Przedstawione zostaną zmiany w obszarze seksualności zarówno na poziomie 

indywidualnym, jak i społecznym, analizując dane dotyczące preferencji seksualnych sprzed i 

po pandemii. Szczególna uwaga zostanie poświęcona grupom, które doświadczyły pandemii w 

wyjątkowy sposób – pracownikom medycznym, kobietom po aborcji, parom starającym się o 

dziecko oraz osobom zmagającym się z izolacją. Przeanalizowane zostanie to jak fizyczny 

dystans i ograniczenia społeczne wpłynęły na pragnienie bliskości, rozwój relacji oraz 

eksplorację nowych form intymności, zarówno w sferze offline, jak i online. 
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Wisfatyna moduluje kluczowe procesy komórek łożyska ludzkiego za 

pośrednictwem receptora insuliny i wybranych szlaków sygnalizacyjnych. 

Badania in vitro na modelu linii JEG-3 i BeWo 

 

Monika Dawid 1,2, Karolina Pich 1,2, Małgorzata Opydo 3, Joelle Dupont 4, Agnieszka Rak 1 

 
(1) Uniwersytet Jagielloński, Wydział Biologii, Instytut Zoologii i Badań Biomedycznych, 

Katedra Fizjologii Zwierząt, Pracownia Fizjologii i Toksykologii Rozrodu; 
(2) Uniwersytet Jagielloński, Szkoła Doktorska Nauk Ścisłych i Przyrodniczych; 

(3) Uniwersytet Jagielloński, Wydział Biologii, Instytut Zoologii i Badań Biomedycznych, 

Katedra Fizjologii Zwierząt, Pracownia Hematologii Doświadczalnej; 
(4) INRAE, Unité Physiologie de la Reproduction et des Comportements 

 

Wisfatyna jest adipokiną zaangażowaną procesy fizjologiczne i patologiczne organizmu, w tym 

regulacje rozrodu samic. Nasze poprzednie analizy wykazały jej ekspresję i immunolokalizację 

w komórkach łożyska ludzkiego: liniach komórkowych trofoblastu JEG-3 i BeWo. Celem 

badania było określenie wpływu wisfatyny na kluczowe procesy łożyska takie jak proliferacja, 

apoptoza, angiogeneza i funkcja endokrynna.  

Komórki JEG-3 i BeWo traktowano wisfatyną w różnych stężeniach przez 24-72 h. 

Następnie zbadano ich: żywotność (alamarBlue), proliferację (test BrdU), cykl komórkowy 

(cytometria przepływowa, Western blot), angiogenezę (ELISA), apoptozę (ELISA Cell Death, 

Western blot) i funkcję endokrynną (ELISA, Western blot). Określono kolokalizację wisfatyny 

z receptorem insuliny (INSR) (immunofluorescencja) oraz ekspresję mRNA/białka INSR (RT-

qPCR, Western blot). Zbadano także wpływ wisfatyny na fosforylację kinaz białkowych 

ERK1/2, AKT, STAT3, AMPKα i PKA (Western blot). Analizę statystyczną przeprowadzono 

przy użyciu testu t-Studenta lub jednoczynnikowej analizy wariancji (GraphPad Prism 8, n=5, 

p<0,05). 

W sposób zależny od czasu i dawki, wisfatyna zmniejszyła żywotność komórek, 

proliferację i postęp cyklu komórkowego, ekspresję białka PCNA, poziom czynników 

angiogennych VEGF-A/PLGF w komórkach JEG-3. W komórkach BeWo wisfatyna nie 

wpłynęła na proliferację/żywotność, zmniejszyła poziomy 3β-HSD/P4, CYP19/E2 i hCG, a 

zwiększyła fragmentację DNA i ekspresję białka kaspazy-3. Potwierdzono kolokalizację 

wisfatyny z INSR w cytoplazmie, a traktowanie wisfatyną zwiększyło ekspresję INSR w 

komórkach. Wisfatyna modulowała fosforylację ERK1/2, AKT, STAT3, AMPKα w obu 

liniach komórkowych i PKA w BeWo, a powyższe ścieżki sygnalizacyjne były zaangażowane 

we wszystkie badane procesy. 

Podsumowując, uzyskane wyniki sugerują, że wisfatyna jest istotnym czynnikiem, 

regulującym kluczowe funkcje łożyska ludzkiego. 

Finansowanie: Ministerstwo Nauki i Szkolnictwa Wyższego, Diamentowy grant nr. 

DI2019011049. 
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Wykorzystanie komórek tkanki tłuszczowej do leczenia schorzeń i zaburzeń 

zrostu kości 

 

Maksymilian Demkowicz, Karolina Truchan, Anna Osyczka 

 

Zakład Biologii i Obrazowania Komórki, Wydział Biologii, Uniwersytet Jagielloński  

 

Zaburzenia zrostu kostnego, w tym opóźnione gojenie oraz upośledzona regeneracja kości w 

przebiegu osteoporozy, stanowią istotne wyzwanie biologiczne. W ostatnich latach rosnące 

zainteresowanie budzi zastosowanie mezenchymalnych komórek macierzystych (MSC - ang. 

mesenchymal stem cell) pozyskiwanych z tkanki tłuszczowej (ADSC – ang. adipose-derived 

stem cells) jako wsparcie procesów regeneracyjnych w układzie kostnym. Dzięki łatwej 

dostępności i wysokiemu potencjałowi proliferacyjnemu ADSC stają się coraz częściej 

obiektem zainteresowania w kontekście wspierania regeneracji tkanki kostnej. W naszych 

badaniach skupiono się na analizie wpływu czynników osteogennych na kościotwórczy 

potencjał szczurzych preadipocytów oraz na roli warunków środowiskowych hodowli w 

modulowaniu kierunku ich różnicowania. Uzyskane wyniki dostarczają nowych informacji na 

temat potencjału komórek tkanki tłuszczowej jako elementu naturalnych mechanizmów 

naprawczych w organizmach zwierzęcych, co może mieć również znaczenie ewolucyjne i 

adaptacyjne w kontekście zdolności regeneracyjnych różnych gatunków, w tym człowieka. 
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Wpływ kondycjonowania nasion łubiny wąskolistnego nanocząsteczkami 

srebra na tolerancje siewek poddanych stresowi hipoksji 

 

Dawid Dombek, Jakub Łangowski 

 

Katedra Biologii Komórkowej i Molekularnej; Wydział Nauk Biologicznych i 

Weterynaryjnych; UMK-Toruń 

 

Badano wpływ nanocząsteczek srebra na kiełkowanie, wzrost oraz tolerancję siewek łubinu 

wąskolistnego (Lupinus angustifolius) na stres niedotlenienia. W pierwszym etapie 

przeprowadzono syntezę nanocząsteczek poprzez gotowanie wysuszonych łusek cebuli 25 g, 

które były gotowane w 200ml wody bez RNaz, przez 10 minut. Następnie roztwór 

przesączaliśmy przez filtr Whatman o gradacji 1. Przygotowany roztwór dodano 0,5ml na 10ml 

0,01M AgNO3 i podgrzewaliśmy w 80°C cały czas mieszając przez 5 minut. Ostatnim etapem 

było wysuszenie i zawieszeniu w wodzie. 

Następnie prowadzono kondycjonowanie nasion oraz podlewano kiełkujące siewki 

roztworem z nanocząsteczkami srebra. Podlewanie, a także kondycjowanie niezależnie od 

stężenia srebra wpływały pozytywnie na wzrost korzeni siewek przed, w trakcie, a także po 

zakończeniu hipoksji. W stresie niedotlenienia oraz w pierwszych godzinach po reoksygenacji 

(6h) najkorzystniej na długość korzeni siewek wpływały kondycjonowane nasiona stężeniami 

5mg/l, 10mg/l oraz 20mg/l nanocząsteczkami srebra. W kolejnych godzinach (24, 30, 48, 54, 

72, 78h) wzrostu siewek po ustąpieniu hipoksji najsilniejszy efekt na wzrost korzeni przynosiło 

kondycjonowanie nasion roztworem o stężeniu 20mg nanocząsteczek srebra.  Po 78h po 

reoksygenacji korzenie siewek, których nasiona były traktowane najwyższym stężeniem srebra 

wykazały o ok. 20% większą długość w porównaniu do warunków kontrolnych. Wskazuje to 

na udział kondycjowania nasion nanocząsteczkami srebra, w przyśpieszeniu wzrostu korzeni 

siewek w trakcie, ale co ważniejsze po ustaniu warunków stresowych. 

Do analizy poziomu ekspresji genów odpowiedzi na stres hipoksji używaliśmy 

dehydrogenaze alkoholową (ADH1) i nieznane białko w odpowiedzi na hipoksję (HUP7) oraz 

metabolizmu podstawowego wybrano rośliny rosnące z nasion kondycjonowanych 20 mg/l 

srebrem oraz podlewanych roztworami srebra. W przypadku tych pierwszych nie 

zaobserwowano silnej ekspresji HUP7 i ADH1, natomiast podczas reoksygenacji ekspresja 

Rpb1 (największa podjednostka polimerazy II RNA) i L37 (białko rybosomalne) była silniejsza 

niż w przypadku roślin, których nasiona nie były kondycjonowane. Sugeruje wpływ 

nanokondycjonowania na szybszą rekonwalescencję roślin po stresie niedotlenienia. Natomiast 

w przypadku podlewania siewek nanocząsteczkami srebra przed indukcją hipoksji 

zaobserwowano silniejszą ekspresję genów odpowiedzi na niedotlenienie oraz genów 

metabolizmu podstawowego podczas reoksygenacji. 

Uzyskane wyniki jednoznacznie wskazują na pozytywny udział nanocząsteczek srebra 

w tolerancji roślin na hipoksję, przejawia się to lepszym wzrostem siewek po ustaniu stresu 

oraz silniejszym uruchomieniem transkrypcyjnym genów sprzyjających niekorzystnym 

warunkom tlenowym oraz późniejszej rekonwalescencji roślin.  

Badania były finansowane z projektu 4101.00000026. 
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Mikroskop elektronowy skaningowy i jego zastosowanie w naukach 

biologicznych 

 

Jakub Dymek 

 

Zakład Biologii i Obrazowania Komórki Instytut Zoologii i Badań Biomedycznych Wydział 

Biologii Uniwersytet Jagielloński 

 

Mikroskop elektronowy skaningowy (SEM) działa na zasadzie skanowania powierzchni próbki 

za pomocą wąskiej wiązki elektronów. Elektrony te oddziałują z atomami w próbce, co 

generuje sygnały wykorzystywane do tworzenia obrazu o bardzo dużej rozdzielczości. Dzięki 

temu SEM pozwala na badanie szczegółowej topografii i struktury powierzchni materiałów. 

Mikroskop elektronowy został wynaleziony w latach 30. XX wieku przez Ernsta Ruskę 

i Maxa Knolla. Ruska, który zdobył Nagrodę Nobla w dziedzinie fizyki w 1986 roku, odegrał 

kluczową rolę w rozwoju mikroskopii elektronowej. Ich osiągnięcia zrewolucjonizowały 

metody obserwacji obiektów niewidocznych dla mikroskopów optycznych. 

Etapy przygotowania materiału do obserwacji w mikroskopie skaningowym obejmują 

utrwalenie materiału za pomocą utrwalaczy, takich jak glutaraldehyd lub formaldehyd, które 

zachowują struktury komórkowe; odwodnienie w szeregu alkoholowym; suszenie w punkcie 

krytycznym CO2, oraz pokrycie warstwą przewodzącą, najczęściej złotem. 

W Zakładzie Biologii i Obrazowania Komórki znajdującym się na Wydziale Biologii 

Uniwersytetu Jagielloński istnieje pracownia mikroskopii elektronowej skaningowej, w której 

prowadzone są badania przede wszystkim z różnych obszarów nauk biologicznych. 

Obrazowany materiał stanowią zarówno próbki botaniczne, jak pyłek kwiatowy czy fragmenty 

roślin, jak również zoologiczne, pochodzące zarówno od bezkręgowców oraz kręgowców, 

obejmujące m.in. narządy zmysłów czy elementy układu rozrodczego. 

Dzięki możliwości obrazowania trójwymiarowego z bardzo wysoką rozdzielczością 

mikroskop elektronowy skaningowy stanowi istotny element wielu badań biologicznych. 
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Rozwój gonad u suma afrykańskiego clarias gariepinus - badania wstępne 

 

Anna M. Dymek1, Przemysław Pol1, Jakub Dymek2, Edyta Celarska1 

 

(1) Zakład Hodowli Drobnego Inwentarza Instytut Zootechniki Państwowy Instytut Badawczy 
(2) Zakład Biologii i Obrazowania Komórki Instytut Zoologii i Badań Biomedycznych Wydział 

Biologii Uniwersytet Jagielloński 

 

Sum afrykański (Clarias gariepinus) występuje w swoim naturalnym środowisku w 

afrykańskich jeziorach, strumieniach, rzekach, bagnach i terenach zalewowych, z których wiele 

podlega sezonowemu wysychaniu. Gatunek ten posiada wyspecjalizowane narządy do 

oddychania powietrzem, które umożliwiają mu przetrwanie w porze suchej. Obecnie jest on 

powszechnie hodowany w całej Europie przy użyciu systemów akwakultury recyrkulacyjnej 

(RAS), który wykorzystuje system obiegu zamkniętego, obejmujący procesy filtracji 

mechanicznej i biologicznej, a także usuwanie zawieszonych cząstek stałych i metabolitów, w 

celu ponownego wykorzystania wody. 

Celem niniejszego badania było porównanie rozwoju i dojrzewania gonad obu płci w 

dwóch systemach filtracji, podstawowym i zaawansowanym, aby odpowiedzieć na następujące 

pytanie: Czy poprawa jakości wody ma wpływ na poprawę dobrostanu ryb i czy przekłada się 

to na rozwój gonad? 

Badania były prowadzone w dwóch odrębnych systemach, każdym składający się z 

dwóch basenów z podłączonymi pompami natleniającymi i otwartym filtrem, tzw. sumpem, w 

którym umieszczono różne systemy filtracji. Jeden system wyposażono w podstawowy system 

filtracji, tj. filtrację mechaniczną typu Roller i filtrację biologiczną w postaci stałych złóż 

biologicznych. Drugi, oprócz opisanych podstawowych elementów, wyposażono w 

zaawansowaną filtrację obejmującą filtry przepływowe, filtry zraszane, filtry ze złożem 

ruchomym, odpieniacz białek i skrobak glonowy. 

U obu płci podstawowy system filtracji miał wpływ na wyższy indeks 

gonadosomatyczny (GSI), tj. gonady były większe w tym systemie niż w zaawansowanym 

systemie filtracji. Jednocześnie zwierzęta w zaawansowanym systemie filtracji były mniej 

zestresowane (niższe poziomy kortyzolu), ale także mniej odporne na bodźce stresowe, takie 

jak odłów siatką (tzw. handling). Wydaje się, że intensywniejszy wzrost gonad w trudniejszych 

warunkach może być strategią mającą na celu uzyskanie większej liczby potomstwa. Dzięki 

temu jest bardziej prawdopodobne, że część potomstwa przeżyje, a geny rodziców zostaną 

pomyślnie przekazane następnemu pokoleniu. 
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Metoda naukowa na lekcjach biologii 

 

 Jan Goldstein  

 

Szkoła Edukacji Polsko-Amerykańskiej Fundacji Wolności i Uniwersytetu Warszawskiego 

 

Przyrodnik to badacz przyrody (sjp.pl). Badanie przyrody jest istotnym elementem nauczania 

biologii w szkołach. Głównym narzędziem do osiągnięcia tego celu jest metoda naukowa 

obecna w Podstawie Programowej już od ponad 15 lat: uczeń powinien samodzielne 

przeprowadzać obserwacje, stawiać hipotezy i testować je, a na końcu poprawnie wyciągać 

wnioski. Niestety rzeczywistość szkolna często daleko odbiega od oczekiwań ustawodawcy. 

Nauczyciele niechętnie oddają sprawczość swoim uczniom, a tzw. doświadczenia 

obowiązkowe wymienione w Podstawie są najczęściej przeprowadzane w klasach w formie 

pokazów lub projekcji filmów. Może być wiele powodów tej sytuacji: zbyt liczne klasy, 

pędzenie z programem, braki lokalowe lub techniczne. Jednak istotnym problemem jest też 

niedostateczne wsparcie merytoryczne nauczycieli. Brakuje na rynku rzetelnych opracowań 

choćby tych doświadczeń, które zostały wymienione w Podstawie Programowej, a te, które 

można znaleźć w podręcznikach i w internecie są zazwyczaj nieprzetestowane, w wersji 

niemożliwej do wykonania dla ucznia w warunkach szkolnych, bez poprawnego opisu 

merytorycznego obserwowanych zjawisk, czy odniesień do elementów metody naukowej. Tę 

lukę zapełnia Szkoła Edukacji PAFW i UW, która na podyplomowych studiach kształci między 

innymi przyszłych i aktualnych nauczycieli biologii. Prezentujemy Państwu publikację (do 

pobrania za darmo), która wprowadza metodę naukową z pomocą rzetelnie opracowanych 

doświadczeń dostosowanych do warunków szkolnych. 
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Rezystyna w komórkach hipokampu myszy: ekspresja i wpływ na 

proliferację komórek, poziom cyklin i kaspazy-3 oraz aktywację kinazy 

ERK1/2 

 

Aleksandra Greggio1, Natalia Respekta-Długosz1,2, Oliwia Szkraba1,2, Magda 

Sochaczewska3, Wacław Tworzydło3, Joelle Dupont4, Agnieszka Rak1 

 
(1) Pracownia Fizjologii i Toksykologii Rozrodu, Instytut Zoologii i Badań Biomedycznych, 

Wydział Biologii Uniwersytetu Jagiellońskiego, Kraków, Polska 
(2) Szkoła Doktorska Nauk Ścisłych i Przyrodniczych Uniwersytetu Jagiellońskiego, Kraków, 

Polska 
(3) Zakład Biologii Rozwoju i Morfologii Bezkręgowców, Instytut Zoologii i Badań 

Biomedycznych, Wydział Biologii Uniwersytetu Jagiellońskiego, Kraków, Polska 
(4) INRAE, Physiologie de la Reproduction et des Comportements, Nouzilly, Francja 

 

Rezystyna jest jedną z adipokin, hormonów wydzielanych przez białą tkankę tłuszczową  

o plejotropowych funkcjach w organizmie. Bierze udział w metabolizmie lipidów i glukozy,  

a także w procesach zapalnych. Wpływ rezystyny na funkcjonowanie komórek hipokampu nie 

został jednak w pełni zbadany.  

Celem niniejszego badania było określenie ekspresji genu i białka rezystyny i jej 

receptorów ROR1, CAP1 i TLR4 (RT-qPCR, WesternBlot, immunocytochemia), wpływu 

rezystyny na proliferację komórek (BrdU), ekspresję cyklin i kaspazy-3 (RT-qPCR, 

WesternBlot), a także fosforylację ERK1/2 w linii komórkowej hipokampa myszy HT-22. 

Na podstawie przeprowadzonych wyników wykazano ekspresję rezystyny i jej 

receptorów w badanych komórkach hipokampu i jej stymulujący wpływ na proliferację po 4 i 

24 godzinach inkubacji. Rezystyna zwiększa ekspresję białka cykliny A i zmniejsza poziom 

cyklin B, D i E i kaspazy-3 oraz stymuluje fosforylację kinazy ERK1/2. Ponadto wykazano, że 

szlak sygnałowy ERK1/2 jest zaangażowany w antyapoptotyczne działanie rezystyny w 

komórkach HT-22.  

Podsumowując, wyniki badań wskazują na ważną rolę rezystyny w regulacji komórek 

hipokampu myszy. 

Finasowanie: Narodowe Centrum Nauki (project SONATABIS no. 2021/42/E/NZ4/00088). 
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Nowe wielofunkcjonalne podłoża i rusztowania do potencjalnych 

zastosowań w inżynierii tkanki kostnej 

 

Bartosz Ilnicki1, Łukasz Tytuła1, Karolina Truchan 1, Beata Kaczmarek-Szczepańska2, 

Katarzyna, Cholewa-Kowalska2, Andrij Milenin3, Piotr Kustra3, Marcin Kapusta3, Anna 

Maria Osyczka1 

 
(1) Zakład Biologii i Obrazowania Komórki, Instytut Zoologii i Badań Biomedycznych, 

Wydział Biologii, Uniwersytet Jagielloński 
(2)  Katedra Chemii Biomateriałów i Kosmetyków, Wydział Chemii, Uniwersytet Mikołaja 

Kopernika w Toruniu 
(3)  Katedra Informatyki Stosowanej i Modelowania, Wydział Inżynierii Metali i Informatyki 

Przemysłowej, Akademia Górniczo-Hutnicza im. Stanisława Staszica w Krakowie 

 

Współczesna inżynieria podłoży i rusztowań komórkowych rozwija się w oparciu o 

interdyscyplinarne podejście, łączące biologię komórek, chemię materiałów oraz medycynę 

weterynaryjną i kliniczną. Coraz większą uwagę poświęca się rozwojowi funkcjonalnych 

materiałów, które poza podstawową zgodnością biologiczną, wykazują także właściwości 

bioaktywne, wspierające regenerację uszkodzonych tkanek, w tym tkanek kostnych. 

Kluczowym wyzwaniem w naszych badaniach jest uzyskanie materiałów o precyzyjnie 

kontrolowanych właściwościach biologicznych – takich jak działanie przeciwzapalne, 

przeciwbakteryjne oraz kościotwórcze. 

Leczenie złamań i schorzeń kości nadal stanowi poważne wyzwanie we współczesnej 

medycynie weterynaryjnej i klinicznej ze względu na inwazyjny charakter tradycyjnych metod 

ich naprawy, i stabilizacji. Zarówno implanty jak i ich elementy mocujące mogą wywoływać 

niepożądane reakcje, które utrudniają proces gojenia się i regeneracji tkanek. W rezultacie 

wiele implantów, w tym kostnych oraz ich elementów mocujących, najczęściej wymaga 

przeprowadzenia tzw. operacji rewizyjnych. Zwiększa to ryzyko wystąpienia ogólnych 

skutków ubocznych i wydłuża czas rekonwalescencji pacjenta. Obiecującym rozwiązaniem jest 

wytwarzanie implantów lub mocowań biodegradowalnych a ponadto stymulujących 

pozytywną odpowiedź tkanek i ich regenerację. 

Nasze wstępne wyniki dotyczące biomateriałów z obu ww. grup (t.j. potencjalnych 

implantów i ich elementów mocujących) wykazują ich biozgodność rozumianą w tych 

badaniach jako brak cytotoksyczności w wybranych hodowlach komórkowych; działanie 

antyzapalne, a ponadto w wybranych typach materiałów zwiększenie proliferacji prawidłowych 

komórek macierzystych szpiku kostnego (BMSC) czy zębów (PDL) itp. Uzyskane wyniki są 

obiecujące w kontekście dalszego rozwoju ww. podłoży i rusztowań - tak do badań 

podstawowych jak i aplikacyjnych, wskazują bowiem wiele istotnych fizykochemicznych 

elementów badanych materiałów odgrywających rolę w pozytywnej odpowiedzi komórek 

macierzystych i osteoblastów. 
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Stężenie estradiolu a mikrobiota dróg moczowo-płciowych u kobiet 
 

K. Koczur 1,2, A. Galbarczyk 1, M. Klimek 1, M. Strus 3, E. Golińska 3, K. Słojewska 1,2, A. 

Tubek-Krokosz 1,2, G. Jasieńska 1 

 

(1)Uniwersytet Jagielloński Collegium Medicum, Wydział Nauk o Zdrowiu, Instytut Zdrowia 

Publicznego, Zakład Zdrowia i Środowiska, Kraków 
(2)Uniwersytet Jagielloński Collegium Medicum, Szkoła Doktorska Nauk Medycznych i Nauk o 

Zdrowiu 
(3)Uniwersytet Jagielloński Collegium Medicum, Wydział Lekarski, Katedra Mikrobiologii, 

Kraków 

  

Mikroflora dróg moczowo-płciowych ma kluczowe znaczenie dla wielu aspektów zdrowia 

seksualnego i reprodukcyjnego kobiet, głównie poprzez ochronę przed patogenami, utrzymanie 

odpowiedniego pH oraz modulację odpowiedzi immunologicznej. Lactobacillus jest najliczniej 

występującym rodzajem w bakteryjnej mikrobiocie pochwy człowieka. Substancje wytwarzane 

przez Lactobacillus takie jak bakteriocyny, kwas mlekowy i nadtlenek wodoru, hamują rozwój 

mikroorganizmów chorobotwórczych i utrzymują niskie pH środowiska pochwy. Podejrzewa 

się, że na ich wzrost w środowisku pochwy wpływają steroidowe hormony płciowe, zwłaszcza 

estrogeny. Uważa się, że wyższy poziom estrogenów może sprzyjać większej liczebności 

Lactobacillus. Ocenienie czy istnieje związek pomiędzy stężeniem estradiolu w cyklu 

menstruacyjnym a liczebnością bakterii z rodzaju Lactobacillus. 

W badaniu wzięło udział 38 zdrowych kobiet. Estradiol mierzono w próbkach śliny, 

które uczestniczki pobierały codziennie rano w trakcie dwóch cykli menstruacyjnych. Wymazy 

z dróg rodnych do badań mikrobiologicznych zostały pobrane trzykrotnie w trakcie każdego 

cyklu (trzy dni po menstruacji, dzień po dodatnim teście owulacyjnym oraz w środku fazy 

lutealnej). Bakterie Lactobacillus hodowano na selektywnym podłożu MRS (deMan, Rogosa i 

Sharpe). Obliczono średnie stężenia estradiolu oraz średnią liczebność bakterii z rodzaju 

Lactobacillus w cyklu 1 i 2. Następnie oceniono zależności pomiędzy średnim poziomem 

estradiolu, a średnią liczebnością Lactobacillus w cyklu 1 i w cyklu 2 oraz łącznym średnim 

poziomem estradiolu (cykl 1 + 2), a średnią liczebnością Lactobacillus w cyklu 2.  

Nie stwierdzono istotnych zależności w liczebności szczepów Lactobacillus, a 

stężeniami estradiolu w badanych cyklach menstruacyjnych (p=0,281; p=0,168; p=0,091 

kolejno dla wszystkich porównań).  

Liczebność szczepów Lactobacillus nie była istotnie związana ze stężeniami estradiolu. 

Poprzednie badania postulujące istotne zależności w większości nie mierzyły stężeń 

hormonów, a jedynie przewidywały ich stężenia na podstawie fazy cyklu lub statusu post-

menopauzalnego.  
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Przyszłość upraw: tajemnice odporności zbóż 

 

Przemysław Kopeć, Kamila Laskoś, Maciej Grzesiak, Tomasz Hura 

 

Instytut Fizjologii Roślin im. Franciszka Górskiego, Polska Akademia Nauk 

 

Zboża to jedne z najważniejszych roślin uprawnych na świecie. Zajmują największą 

powierzchnię zasiewów i odgrywają kluczową rolę w zapewnieniu bezpieczeństwa 

żywnościowego. W obliczu postępujących zmian klimatu rośnie jednak niepokój o przyszłość 

upraw. Zmieniające się warunki pogodowe, zwłaszcza w rolnictwie opartym na naturalnych 

opadach, stają się jednym z głównych czynników wpływających na wzrost roślin i ich 

plonowanie. Zboża coraz częściej wystawione są na działanie ekstremalnych zjawisk 

pogodowych, takich jak upały czy susze. Mimo, że nie mogą uciec przed trudnymi warunkami, 

wykształciły mechanizmy obronne, które pozwalają im przetrwać i plonować. Jednym z nich 

jest niefotochemiczne wygaszanie energii wzbudzenia (ang. non-photochemical quenching, 

NPQ), dzięki któremu nadmiar pochłoniętej energii świetlnej przekształcany jest w ciepło, 

chroniąc aparat fotosyntetyczny przed uszkodzeniem. Innym sposobem ochrony przed 

nadmiarem światła jest zwijanie liści. Rośliny ograniczają w ten sposób powierzchnię narażoną 

na działanie słońca, jednocześnie zmniejszając utratę wody przez transpirację. Ważną barierą 

ochronną roślin jest również wosk epikutykularny – hydrofobowa warstwa pokrywająca 

nadziemne organy roślinne, takie jak kłos, liść flagowy, czy łodyga. U wielu gatunków zbóż 

akumulacja wosku powoduje zmniejszenie pozaszparkowej utraty wody (niezwiązanej z 

transpiracją). W efektywnym radzeniu sobie z niedoborami wody ważną rolę odgrywa również 

system korzeniowy. Głęboki, silnie rozgałęziony i szeroko rozprzestrzeniony korzeń 

umożliwia roślinom sprawne pobieranie wody i składników odżywczych z głębszych warstw 

gleby oraz wspomaga korzystną wymianę gazową. Lepsze poznanie naturalnych strategii 

odporności otwiera nowe możliwości w hodowli. Wykorzystanie potencjału roślin pozwoli 

tworzyć odmiany zbóż lepiej przystosowane do zmieniających się i coraz trudniejszych 

warunków środowiska. 

Badania naukowe i popularyzacja wiedzy realizowane są przez Centrum Oceny Odporności 

Zbóż Ozimych na Zmiany Klimatu. Projekt dofinansowany ze środków budżetu państwa, 

przyznanych przez Ministra Nauki i Szkolnictwa Wyższego w ramach Programu „Nauka dla 

Społeczeństwa II. 
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Zastosowanie metabolitów wydzielanych przez wybrane szczepy bakterii 

probiotycznych w terapii przeciwgrzybiczej 

 

Katarzyna Kowalik1,2, Michalina Micał1, Justyna Karkowska-Kuleta1 

 
(1) Zakład Biochemii Porównawczej i Bioanalityki, Wydział Biochemii, Biofizykii i 

Biotechnologii, Uniwersytet Jagielloński, Kraków, Polska 
(2) Uniwersytet Jagielloński, Szkoła Doktorska Nauk Ścisłych i Przyrodniczych, Wydział 

Biochemii, Biofizykii i Biotechnologii 

 

Interakcje pomiędzy organizmami mające charakter antagonistyczny stanowią obiecujący 

kierunek przy poszukiwaniu nowych strategii terapii przeciwdrobnoustrojowych. Jednym z 

wielu mechanizmów wykorzystywanych przez bakterie zasiedlające ludzki organizm jest 

wydzielanie różnorodnych cząsteczek oraz metabolitów do środowiska zewnętrznego, co 

zapewnia dogodne środowisko sprzyjające rozwojowi mikroorganizmów prozdrowotnych, 

jednocześnie skutecznie hamując przerost patogenów oportunistycznych. Tym samym 

regulowany jest odpowiedni skład fizjologicznej mikroflory, kluczowej dla zdrowia 

gospodarza, która zasiedlana jest między innymi przez bakterie  

z rodzaju Lactobacillus oraz Bifidobacterium. Organizm gospodarza jest także kolonizowany 

przez oportunistyczne drożdżaki z rodzaju Candida, z  którego gatunek C. albicans odpowiada 

za około 80-90% wszystkich zakażeń grzybiczych wywołanych przez ten grzyby z tego 

rodzaju. Obserwowany w ostatnich latach wzrost oporności tych grzybów na obecnie 

wykorzystywane leki przeciwgrzybicze spowodował wzmożone zainteresowanie 

poszukiwaniem nowych rozwiązań w terapiach przeciwgrzybiczych, minimalizujących ryzyko 

szerzenia lekooporności. C. albicans stanowi poważne zagrożenie kliniczne ze względu na 

zdolność formowania biofilmu, która sprzyja dalszemu rozwojowi zakażenia, a także znacząco 

utrudnia skuteczne leczenie. Z tego względu w niniejszym badaniu oceniono wpływ 

metabolitów obecnych w nadsączach zebranych po hodowli bakterii probiotycznych, 

pozbawionych żywych komórek (ang. cell-free supernatant, CFS), na pierwszy etap 

formowania biofilmu, jakim jest inicjacja adhezji komórek C. albicans do powierzchni oraz ich 

zdolność do przejścia z formy pojedynczych komórek w formę strzępkową, niezbędną  

w dalszych etapach rozwoju biofilmu. W niniejszym badaniu wykorzystano trzy gatunki 

bakterii  z rodzaju Bifidobacterium (B. animalis, B. infantis oraz B. breve), oraz 

Lactiplantibacillus plantarum, Lacticaseibacillus rhamnosus i Streptococcus salivarius. Po 

hodowli bakterii w pożywkach płynnych otrzymano nadsącze CFS i poddano je 20-krotnemu 

zagęszczaniu w celu wzbogacenia preparatów  w aktywne cząsteczki. Obrazowanie 

mikroskopowe komórek grzybów poddanych działaniu nadsączy pozyskanych w ten sposób 

wykazało znaczące hamowanie zmiany formy morfologicznej komórek  

C. albicans w obecności dedykowanych pożywek bakteryjnych, ponadto obecność 

metabolitów bakteryjnych dodatkowo znacząco ograniczyła wzrost  grzybów. Pod wpływem 

obecności CFS  

L. plantarum oraz L. rhamnosus zaobserwowano uszkodzenia komórek drożdżaków, 

uwidocznione przy pomocy znacznika SytoxOrange wiążącego zewnątrzkomórkowe kwasy 



Konferencja Jubileuszowa z okazji 150-lecia istnienia Towarzystwa przyrodników im. 

Kopernika 

 

34 

 

nukleinowe. Porównanie wpływu żywych komórek bakterii oraz odpowiednich CFS wykazało 

wyraźnie silniejszy efekt hamujący dla nadsączy, zarówno pod względem żywotności komórek 

drożdżaków, zdolności do tworzenia biofilmu, jak i aktywności metabolicznej. Wyniki te 

podkreślają istotny potencjał badanych metabolitów w opracowywaniu innowacyjnych 

strategii terapeutycznych przeciwko zakażeniom grzybiczym. 

Prowadzone badania zostały sfinansowane przez Narodowe Centrum Nauki 

(2021/43/D/NZ6/01464). 
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Zróżnicowanie emergencji i włosków w kompleksie Drosera binata Labill 

 

Izabela Kozak  

 

Zakład Cytologii i Embriologii Roślin, Uniwersytet Jagielloński 

 

Rodzaj Drosera obejmuje gatunki mięsożernych roślin, które posiadają na liściach włoski oraz 

emergencje umożliwiające im chwytanie, trawienie i wchłanianie substancji odżywczych z 

ofiar. Pomimo, że zróżnicowanie emergencji w obrębie tego rodzaju jest duże, niewiele 

wiadomo o ich zróżnicowaniu w kompleksie Drosera binata Labill. Zróżnicowanie włosków 

u Drosera wciąż nie są dobrze poznane. W niniejszej pracy badano zróżnicowanie emergencji 

i włosków u D. binata var. T, D. binata var. extrema i D. binata var. dichotoma „Giant” 

należących do kompleksu D. binata. W tym celu na kilku liściach u każdej z odmian wybrano 

po trzy odcinki o długości 1 cm, na których zliczano włoski i emergencje, a następnie mierzono 

długości emergencji oraz długości i szerokości ich główek. Analiza statystyczna wykazała, że 

pomiędzy badanymi odmianami występują różnice zarówno w długościach emergencji jak i w 

wielkości i kształcie ich główek. Liczba włosków i emergencji również różniła się pomiędzy 

badanymi odmianami. Zróżnicowanie emergencji i włosków pomiędzy tymi odmianami może 

świadczyć o ich przystosowaniu do łapania różnych gatunków ofiar, jednak wymaga to 

dalszych badań. 

The genus Drosera includes species of carnivorous plants that possess hairs and 

tentacles on their leaves, enabling them to capture, digest, and absorb nutrients from their prey. 

Despite the significant variation in tentacles within this genus, little is known about their 

diversity in the Drosera binata Labill. complex. The diversity of hairs in Drosera is also not 

well understood. This study examined the variation in tentacles and hairs in D. binata var. T, 

D. binata var. extrema, and D. binata var. dichotoma “Giant,” which belong to the D. binata 

complex. For this purpose, three 1 cm sections were selected on several leaves of each variety, 

where hairs and tentacles were counted, and the lengths of the tentacles as well as the lengths 

and widths of their heads were measured. Statistical analysis revealed differences among the 

studied varieties in both the lengths of the tentacles and the size and shape of their heads. The 

number of hairs and tentacles also differed among the studied varieties. The variation in 

tentacles and hairs among these varieties may indicate their adaptation to capturing different 

species of prey, although further research is required. 
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Mikrobiom owadów żerujących na roślinach toksycznych 

 

Nikola Krużołek1, Veronika Andriienko1, Roma Durak2, Anna Michalik1 

 

(1) Zakład Biologii Rozwoju i Morfologii Bezkręgowców, Wydział Biologii, Uniwersytet 

Jagielloński 
(2) Instytut Biologii, Uniwersytet Rzeszowski 

 

Pluskwiaki (Hemiptera) stanowią liczny i zróżnicowany rząd owadów, odżywiających się 

ubogimi w składniki odżywcze sokami roślinnymi. Aby zrekompensować niezbilansowaną 

dietę owady te weszły w symbiotyczne relacje z mikroorganizmami, które dostarczają im 

brakujące w pokarmie aminokwasy i witaminy. Oprócz obligatoryjnych symbiontów 

odżywczych pluskwiaki są gospodarzami dla innych mikroorganizmów, które m.in zapewniają 

im ochronę przed szokiem cieplnym lub infekcjami pasożytniczymi. Jednocześnie, rośliny 

wykształciły różnorodne mechanizmy obronne przed roślinożercami, w tym m.in. produkcję 

substancji toksycznych dla innych organizmów. Celem projektu było określenie wpływu 

żerowania na roślinach toksycznych na skład mikrobiomu wybranych gatunków pluskwiaków. 

Materiał badawczy stanowiły owady zebrane w Grecji (Aphis gossypii, Aphis nerii, Jacobiasca 

lybica i Planococcus citri) żerujące zarówno na nietoksycznych  (Bougainvillea, Pittosporum, 

Oleander) jaki i toksycznych (Nicotiana i Ailanthus) roślinach. Skład i abundancja mikrobiomu 

badanych gatunków pluskwiaków zostały określone  na podstawie analizy sekwencji 

amplikonów dwóch hiperzmiennych regionów (V1V2 i V4) markerowego genu 16S rRNA. 

Uzyskane wyniki wykazały zróżnicowany wpływ rośliny żywicielskiej na skład mikrobiomu 

owadów. U mszyc żerwujących na roślinach toksycznych, stwierdzono brak symbiontów 

fakultatywnych z rodzaju Arsenophonus i Hamiltonella, natomiast w mikrobiomie piewików 

Jacobiasca lybica dominowała bakteria Wolbachia przy jednoczesnym ograniczeniu liczby 

innych symbiontów. W przypadku czerwca Planococcus citri nie zaobserwowano zmian w 

składzie mikrobiomu – oba co-obligatoryjne symbionty Tremblaya i Moranella są  obecne 

niezależnie od rośliny na której te owady żerują. Uzyskane wyniki sugerują duży wpływ 

środowiska na skład mikrobiomu owadów. Podczas gdy relacja z  obligatoryjnymi 

symbiontami odżywczymi jest bardzo stabilna,  interakcja z symbiontami fakultatywnymi 

wydaje się być bardziej podatna na zmiany środowiskowe co może odzwierciedlać ich 

pomocniczą rolę w przystosowaniu do konkretnych warunków żywieniowych i obronnych. 
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Znaczenie Fbn1 we wczesnym rozwoju zarodkowym myszy 

 

Patrycja Kurowska1, Shinnosuke Honda2, Genta Tanaka2, Jakub Chatys1, Agnieszka Rak1, 

Shuntaro Ikeda2 

 
(1) Uniwersytet Jagielloński, Wydział Biologii, Instytut Zoologii i Badań Biomedycznych, 

Pracownia Fizjologii i Toksykologii Rozrodu 
(2) Kyoto University, Graduate School of Agriculture, Laboratory of Reproductive 

Biology 

 

Okres przedimplantacyjny jest kluczowy dla prawidłowego rozwoju zarodka. Otyłość, która 

niekorzystnie wpływa na płodność kobiet, wiąże się z obniżoną jakością oocytów, zaburzonym 

rozwojem zarodków oraz niepowodzeniami zapłodnienia in vitro. Asprozyna, niedawno 

zidentyfikowana oreksygenną adipokiną, bierze udział w regulacji gospodarki glukozowo-

lipidowej. Wykazano też, że asprozyna bezpośrednio wpływa na steroidogenezę jajnikową, 

proliferację komórek oraz spermatogenezę. Celem niniejszego badania było określenie 

ekspresji genu kodującego asprozynę – fibrillin-1 (Fbn1), furyny (enzymu niezbędnego do 

syntezy asprozyny) oraz receptora węchowego 734 (Olfr734) w zarodkach mysich od stadium 

1-komórkowego do blastocysty, a także zbadanie roli Fbn1 we wczesnej embriogenezie. 

Ekspresję mRNA Fbn1, Olfr734 i furyny analizowano w zarodkach myszy od stadium 

1-komórkowego do blastocysty (real-time PCR). W celu zbadania funkcji azprozyny we 

wczesnej embriogenezie, ekspresję  kodującego ją genu, Fbn1, wyciszono w zarodkach w 

stadium 1-komórkowym przy użyciu siRNA. Następnie oceniano: i) tempo rozwoju zarodków 

(mikroskopia), ii) ekspresję mRNA genów Mater, Nobox, Gdf9, Bmp15 w stadium 2-

komórkowym oraz Oct4, Nanog, Cdx2, Gata6 w stadium blastocysty (real-time PCR), iii) 

ekspresję białek GDF9, BMP15, DNMT1, CDX2 i FIGLA w stadium 2-komórkowym 

(Western blot). Analizy statystyczne przeprowadzono przy użyciu oprogramowania GraphPad 

Prism. 

Podczas wczesnej embriogenezy ekspresja mRNA Fbn1 wzrastała, natomiast ekspresja 

furyny malała od stadium 1-komórkowego do stadium blastocysty (n=8, p<0,05). Wyciszenie 

eskpresji genu Fbn1 zmniejszyło odsetek zarodków osiągających stadium 4-komórkowe i 

moruli (n=5, p<0,05). Ponadto brak Fbn1 wiązał się z obniżoną ekspresją białek GDF9, 

DNMT1, BMP15 i CDX2 w stadium 2-komórkowym oraz zwiększonym poziomem mRNA 

Cdx2 i Oct4 w blastocystach (n=5, p<0,05). 

Uzyskane wyniki wskazują, że Fbn1 odgrywa istotną rolę we wczesnej embriogenezie 

poprzez regulację kluczowych genów biorących udział w oogenezie, folikulogenezie i 

embriogenezie. 

Praca została sfinansowana w ramach programu „Inicjatywa Doskonałości – Uczelnia 

Badawcza” realizowanego na Uniwersytecie Jagiellońskim w Krakowie. 
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Wpływ O-acyloizomocznika na komórki osteosarkomy 

 

Evgeniia Liutvinskaia, Lena Fus, Grzegorz Tylko 

 

Zakład Biologii i Obrazowania komórki , Instytut Zoologii i Badań Biomedycznych, Wydział 

Biologii, Uniwersytet Jagielloński 

 

Rozległa wakuolizacja cytoplazmy może stanowić alternatywny mechanizm eliminacji 

komórek nowotworowych. Proces ten wiąże się z nieprawidłową makropinocytozą, 

prowadzącą do zatrzymania cyklu komórkowego i zaprogramowanej śmierci komórki – 

metuozy. Zjawisko to szczególnie dotyczy komórek glejaka wielopostaciowego z nadekspresją 

Ras, jednak wiele substancji chemicznych może wywoływać podobne zmiany. Jedną z nich jest 

O-acyloizomocznik (AIU), związek indukujący powstawanie wakuoli i wykazujący działanie 

zbliżone do metuozy. Pochodzenie tych struktur wciąż pozostaje nieznane. Celem niniejszego 

badania było określenie zdolności AIU do indukowania wakuolizacji w komórkach 

kostniakomięsaka SaOS-2 oraz ocena innych potencjalnych skutków działania tego związku. 

W wyniku 24-godzinnego traktowania komórek SaOS-2 stężeniem 6 mM AIU zaobserwowano 

intensywną wakuolizację cytoplazmy oraz zmiany w morfologii komórek. Komórki przestały 

się dzielić i migrować, co prawdopodobnie było skutkiem silnej deformacji jąder komórkowych 

przez powiększające się wakuole. Dłuższy czas ekspozycji na AIU powodował odrywanie się 

komórek od podłoża i ich stopniową degenerację. Po usunięciu związku z hodowli komórki 

jednak odzyskiwały prawidłowy wygląd i funkcje. Analiza pochodzenia wakuoli wykazała, że 

nie są one związane ani z makropinocytozą, ani z autofagią – do ich wnętrza nie przenikały ani 

FITC-dekstran, ani monodansylkawerdyna, czyli markery charakterystyczne dla tych 

procesów. Barwienie czerwienią olejową O również nie potwierdziło obecności tłuszczów we 

wnętrzu wakuoli. Dalsze badania są niezbędne, aby ustalić dokładne miejsce powstawania 

wakuoli, ich zawartość oraz rolę w procesie degeneracji komórek nowotworowych. 
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Rola adropiny w komórkach pęcherzyka jajnikowego świni: wpływ na 

proliferację, produkcję estradiolu oraz wybrane szlaki sygnałowe 

 

Alicja Łapa1, Jakub Chatys1, Konrad Król1, Michalina Cielińska1, 

Marek Skrzypski2, Patrycja Kurowska1, Agnieszka Rak1 

 

(1) Uniwersytet Jagielloński, Wydział Biologii, Instytut Zoologii i Badań Biomedycznych, 

Pracownia Fizjologii i Toksykologii Rozrodu 

 (2) Uniwersytet Przyrodniczy w Poznaniu, Katedra Fizjologii, Biochemii i Biostruktury 

Zwierząt 

 

Adropina to nowo odkryta adipokina biorąca udział w regulacji homeostazy energetycznej, 

poboru pokarmu oraz rozrodu u ludzi. Mimo rosnącego zainteresowania jej działaniem rola 

adropiny w regulacji funkcji komórek jajnikach świń – gatunku o dużym znaczeniu 

gospodarczym – pozostaje niepoznana. Celem niniejszego badania było określenie wpływu 

adropiny na proliferację komórek ziarnistych, steroidogenezę, aktywność wybranych szlaków 

sygnałowych oraz identyfikacja mechanizmów molekularnych leżących u podstaw tych 

procesów. 

Pęcherzyki jajnikowe (4–6 mm) zostały pobrane od dojrzałych loch rasy Large White × 

Landrace  (7–9 miesięcy) w dniach 8–12 cyklu estralnego. Komórki ziarniste wyizolowano i 

hodowano z adropiną (0.1–100 nM) przez 48 godzin. Oceniono ich proliferację (BrdU), 

żywotność (alamarBlue)  oraz poziomy antygenu jądrowego komórek proliferujących (PCNA), 

aromatazy (CYP19A1) i sekrecję estradiolu (E2) z wykorzystaniem metod RT-PCR, Western 

blot oraz ELISA. Dodatkowo, w celu analizy aktywacji szlaków sygnałowych, oceniono wpływ 

adropiny (10 nM) w czasie 1–45 minut  na fosforylację kinaz aktywowanej mitogenami 

(MAP3/1), białkowej B (AKT) i białkowej A (PKA) (Western blot). Zastosowano również 

farmakologiczne inhibitory MAP3/1 (PD98059),  AKT (LY294002) oraz PKA (KT5720) w 

celu potwierdzenia udziału tych szlaków w działaniu adropiny w komórkach jajnika świni. 

Analizy statystyczne przeprowadzono przy użyciu oprogramowania GraphPad Prism (n=4, 

p<0,05). 

Uzyskane wyniki wykazały, że adropina hamuje żywotność i proliferację komórek 

ziarnistych, obniża poziom PCNA oraz ogranicza steroidogenezę poprzez redukcję ekspresji 

CYP19A1 i sekrecji E2. Zaobserwowano także stymulację fosforylacji kinaz MAP3/1, AKT i 

PKA oraz obniżenie aktywacji STAT3. Wpływ adropiny na proliferację komórek był zależny 

od szlaków MAP3/1 i AKT, natomiast jej działanie na sekrecję E2 było pośredniczone przez 

szlaki PKA i MAP3/1. 

Podsumowując, adropina wykazuje negatywny wpływ na proliferację komórek 

ziarnistych i syntezę E2, co może niekorzystnie oddziaływać na rozwój pęcherzyków 

jajnikowych i owulację, potencjalnie przyczyniając się do zaburzeń płodności u świń. 

Praca finansowana z budżetu UJ. 
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Związek między niekorzystnymi doświadczeniami z dzieciństwa matki, 

poziomem czynników immunoaktywnych w jej mleku a wzrostem 

niemowląt 

 

Maja Matyas 

 

Pracownia Antropologii, Instytut Zoologii i Badań Biomedycznych, Wydział Biologii 

 

Doświadczenia traumy z dzieciństwa mogą wpływać na funkcjonowanie układu 

odpornościowego kobiety w wieku dorosłym. Zmiany te mogą znajdować odzwierciedlenie w 

poziomach czynników immunoaktywnych obecnych w mleku matki. Celem naszego badania 

była ocena związku między traumą matki a poziomami wydzielniczej IgA (SIgA), IgM, IgG 

oraz laktoferyny (LF) w mleku kobiecym. Postawiliśmy hipotezę, że niekorzystne zdarzenia z 

dzieciństwa matki (ang. Adverse childhood experience) ACE) wpływa na funkcjonowanie jej 

układu odpornościowego, a tym samym na poziomy czynników immunoaktywnych 

przekazywanych potomstwu. Zmiany w poziomach tych czynników mogą mieć 

odzwierciedlenie w rozwoju fizycznym dziecka. 

W badaniu wzięło udział 108 karmiących matek oraz ich zdrowe pięciomiesięczne 

niemowlęta. ACE u matek oceniano za pomocą Kwestionariusza Stresu z Wczesnego Okresu 

Życia (ELSQ). Masa ciała, długość i obwód głowy dziecka były mierzone przy urodzeniu, oraz 

w 5. i 12. miesiącu życia. Próbki mleka matki pobrano w celu oznaczenia poziomów SIgA, 

IgM, IgG oraz laktoferyny metodą ELISA. Porównano poziomy czynników immunoaktywnych 

i parametry wzrostu niemowląt między grupą matek z wysokim (wysokie ACE) i niskim 

poziomem ACE z dzieciństwa (niskie ACE). 

Wyniki wskazują na istotnie statystycznie wyższy poziom SIgA (F=5.672,106; p<0,05) 

oraz IgM (F=4.042,106; p<0,05) u matek z grupy wysokie ACE w 5. miesiącu po porodzie. Nie 

stwierdzono związku między poziomami czynników immunoaktywnych a ACE matki w 12. 

miesiącu po porodzie. Zaobserwowano natomiast związek między ACE matki a wielkością 

dziecka zarówno w 5., jak i w 12. miesiącu życia. Dzieci matek z grupy z wysokim ACE miały 

wyższą masę ciała (F=8.061,94; p<0,01) oraz większy obwód głowy (F=6.171,94; p<0,05) w 

wieku 5 miesięcy w porównaniu do dzieci matek z grupy LCT. Podobne zależności 

zaobserwowano także w 12. miesiącu życia (F=7.171,89; p<0,01 dla masy ciała; F=5.061,89; 

p<0,05 dla obwodu głowy). 

Uzyskane wyniki sugerują, że ACE matki może wpływać na poziomy czynników 

immunoaktywnych, w szczególności powodując wzrost poziomu SIgA i IgM. Wyniki te 

wskazują również, że skutki niekorzystnych zdarzeń z dzieciństwa mogą wpływać na 

programowanie rozwoju dziecka zarówno w okresie prenatalnym, jak i po urodzeniu. 
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Wpływ adropiny na proliferację oraz wydzielanie progesteronu i ludzkiej 

gonadotropiny kosmówkowej w komórkach łożyska ludzkiego 

 

Urszula Nowak1, Monika Dawid1,2, Marek Skrzypski3, Agnieszka Rak1 

 
(1) Pracownia Fizjologii i Toksykologii Rozrodu, Instytut Zoologii 

i Badań Biomedycznych, Wydział Biologii, Uniwersytet Jagielloński w Krakowie 
(2) Szkoła Doktorska Nauk Ścisłych i Przyrodniczych, Uniwersytet Jagielloński 

w Krakowie 
(3) Katedra Fizjologii, Biochemii i Biostruktury Zwierząt, Wydział Medycyny 

Weterynaryjnej i Nauk o Zwierzętach, Uniwersytet Przyrodniczy 

w Poznaniu 

 

Adropina to peptydowy hormon należący do rodziny adipokin, kodowany przez gen Enho, 

związany z homeostazą energetyczną. Jej ekspresję wykazano w różnych tkankach, m.in. 

w mózgu, wątrobie i jajniku. Dane literaturowe wskazują, że adropina pozytywnie wpływa  

na metabolizm glukozy i lipidów, a także uwrażliwia komórki na insulinę. U myszy uczestniczy 

w rozwoju i funkcjonowaniu gonad, regulując steroidogenezę, folikulogenezę oraz luteinizację. 

Na możliwy wpływ adropiny na rozwój prenatalny wskazują obserwowane zmiany jej poziomu 

w surowicy kobiet ciężarnych, zarówno w przebiegu ciąży fizjologicznej, jak i powikłanej.  

Co więcej, została wykryta również w mleku i siarze ludzkiej oraz bydlęcej, co sugeruje jej 

potencjalną rolę w rozwoju poporodowym. 

Nasze wcześniejsze badania wykazały obecność adropiny oraz jej receptora GPR19 w 

ludzkim łożysku, jednak jej funkcja w tym narządzie pozostaje nieznana. Celem niniejszego 

badania było określenie roli adropiny w regulacji proliferacji oraz funkcji endokrynnej 

komórek łożyska ludzkiego. 

Komórki linii JEG-3 traktowano adropiną w stężeniach 1, 10 i 100 nM przez 24, 48 i 72 

godziny (n=3). Następnie analizowano wydzielanie ludzkiej gonadotropiny kosmówkowej 

(hCG) oraz progesteronu (P4) za pomocą testu immunoenzymatycznego (ELISA), a proliferację 

komórek oceniano przy użyciu testu BrdU. Analizę statystyczną przeprowadzono w programie 

GraphPad Prism 8, stosując jednoczynnikową analizę wariancji (ANOVA) oraz test t-Studenta. 

Badania wykazały, że adropina zwiększa proliferację komórek JEG-3 po 24 i 48 godzinach, 

natomiast po 72 godzinach ją obniża. Zaobserwowano również, że moduluje aktywność 

endokrynną komórek łożyskowych poprzez zmniejszenie wydzielania hCG i P4 po 72 

godzinach. 

Wyniki te sugerują, że adropina może pełnić rolę modulatora rozwoju i funkcji łożyska 

ludzkiego, wspomagając adaptację metaboliczną w czasie ciąży poprzez wpływ na proliferację 

komórek i regulację hormonalną. Jej dynamiczne działanie może mieć szczególne znaczenie 

we wczesnych etapach ciąży, zwłaszcza podczas implantacji i inwazji zarodka. Konieczne są 

jednak dalsze badania w celu wyjaśnienia mechanizmów tych efektów. 

Finansowanie: Ministerstwo Nauki i Szkolnictwa Wyższego, Polska, projekt Diamentowy 

Grant nr DI2019 0110 49. 



Konferencja Jubileuszowa z okazji 150-lecia istnienia Towarzystwa przyrodników im. 

Kopernika 

 

42 

 

 

Wpływ omentyny-1 na syntezę steroidów w jajniku świń o prawidłowej 

masie ciała Large White i otłuszczonych Meishan: udział kinaz PKA i 

ERK1/2 - badania in vitro 

 

Karolina  Pich1,2, Natalia Respekta-Długosz1,2, Patrycja Kurowska1, Patrycja Guzman1, 

Christelle Rame3, Nina Smolińska4,  

Joelle Dupont3, Agnieszka Rak1 

 
1Uniwersytet Jagielloński w Krakowie, Wydział Biologii, Instytut Zoologii i Badań 

Biomedycznych, Pracownia Fizjologii i Toksykologii Rozrodu; 
2Uniwersytet Jagielloński w Krakowie, Szkoła Doktorska Nauk Ścisłych i Przyrodniczych; 

3INRAE, Unité Physiologie de la Reproduction et des Comportements; 
4Uniwersytet Warmińsko-Mazurski w Olsztynie, Wydział Biologii i Biotechnologii, Katedra 

Anatomii i Fizjologii Zwierząt; 

 

Omentyna-1 (ITLN1) to adipokina, która reguluje metabolizm energetyczny organizmu oraz 

insulinooporność. Nasze wcześniejsze badania wykazały, że poziom ITLN1 w osoczu oraz jej 

ekspresja w jajniku były obniżone u otłuszczonych świń rasy Meishan (MS) w porównaniu do 

świń rasy Large White (LW) o prawidłowej masie ciała. Jednak wpływ ITLN1 na 

steroidogenezę u świń nie był dotąd badany. Steroidogeneza jajnikowa to proces syntezy 

hormonów steroidowych: progesteronu (P4), testosteronu (T) oraz 17β-estradiolu (E2), który 

zachodzi przy udziale enzymów steroidogennych. 

Celem badania było: 1) porównanie wpływu ITLN1 na podstawowe i indukowane przez 

FSH i LH wydzielanie hormonów steroidowych (P4, E2 i T; ELISA), a także na ekspresję 

mRNA/białek receptorów FSHR, LHCGR, AR, PR, ERβ oraz enzymów steroidogennych 

CYP11A1, 3β-HSD i CYP19A1 oraz białka StAR (RT-qPCR, Western blot) u świń ras LW  

i MS; 2) zastosowanie inhibitorów ERK1/2 oraz PKA w celu zbadania ich udziału  

w mechanizmie działania ITLN1 u świń LW. Przeprowadzono hodowle in vitro komórek 

ziarnistych i osłonki wewnętrznej, pobranych z pęcherzyków jajnikowych w dniach 10–12 

cyklu rujowego. Komórki traktowano ITLN1 (10–100 ng/ml), FSH lub LH (100 ng/ml),  

a także ITLN1 (100 ng/ml) łącznie z FSH lub LH. 

Zaobserwowano, że ITLN1 wywiera modulujący wpływ na steroidogenezę u świń; 

efekt ten zależy od dawki ITLN1 oraz statusu metabolicznego zwierząt. Zarówno kinazy 

ERK1/2, jak i PKA biorą udział w syntezie steroidów. Podsumowując, ITLN1 jest nowym 

regulatorem funkcji endokrynnej w jajniku świń. 

Finansowanie: Narodowe Centrum Nauki (2020/37/B/NZ9/01154). 
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Kopalnia Soli „Wieliczka” – współczesne sole wtórnej krystalizacji 

 

Jerzy Przybyło 

 

Geolog Górniczy 

 

Niezwykle malowniczym elementem kopalni, nierozerwalnie związanym z migrującymi 

wewnątrz niej wodami nasyconymi NaCl, są sole (halit) wtórnej krystalizacji. Oczarowują 

bogactwem przyjmowanych przez nie kształtów. 

W wyrobiskach, do których przedostają się solanki, powstają gąbczaste narosty, ze 

stropów zwisają solne stalaktyty. Tam, gdzie obecne są intensywne wykroplenia tworzą się 

„polewy solne”, zaś w miejscach, gdzie padające krople wytwarzają solankową „mgłę” 

wyrastają solne „choinki”. 

Ciekawostką jest halit włosowaty przyjmujący postać srebrzystych „włosów św. Kingi” 

wyrastających ze ścian komór i chodników. 

Innymi formami współczesnej krystalizacji halitu są „narostki solne”, czyli grupy 

kryształów krystalizujących w solankach wypełniających dawne wyrobiska. W zalanych 

solanką chodnikach, jeziorkach solankowych bądź dawnych komorach ługowniczych tworzą 

się kryształy, mające postać regularnych, sześciennych kostek, których wielkość dochodzi 

niekiedy do kilku centymetrów. 
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Kopalnia Soli „Wieliczka” – podziemny rezerwat przyrody nieożywionej 

„Groty Kryształowe” 

 

Jerzy Przybyło 

 

Geolog Górniczy 

 

W drugiej połowie XIX wieku podczas prac górniczych prowadzonych we wschodniej części 

kopalni napotykano na naturalne pustki wypełnione kryształami wtórnego halitu (minerału soli 

kamiennej). 

Ukoronowaniem tych prac było odnalezienie dużej, o wysokości dochodzącej do 21 m 

kawerny (jaskini), wypełnionej kryształami soli, która nosi miano Dolnej Groty Kryształowej. 

W pierwszych latach XX wieku odkryto kolejne pustki z kryształami halitu. Udostępniono je i 

przekształcono pracami górniczymi. Powstały w ten sposób obiekt zwany jest Górną Grotą 

Kryształową. Groty Górna i Dolna połączone są Komorą (Grotą) Pośrednią. 

Wtórna krystalizacja halitu w Grotach Kryształowych przyjmowała różne postacie – od 

pokryw krystalicznych porastających ściany oraz stropy kawern i szczelin, do wielkich 

zbliźniaczonych  kryształów halitu odsłaniających się w ociosach wyrobisk. Wewnątrz 

poszczególnych kryształów obecne są inkluzje (wtrącenia) gazowe, ciekle i stałe. 

Decyzją Wojewody Małopolskiego z 2000 roku Groty Kryształowe uzyskały status 

rezerwatu przyrody nieożywionej. 
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Wpływ omentyny-1 na funkcjonowanie przedniego płata przysadki u świń: 

zmiany w poziomie białek, wydzielaniu hormonów, proliferacji i apoptozie 

komórek 

 

Natalia Respekta-Długosz¹˒², Karolina Pich¹˒², Edyta Rytelewska¹, Bianka Świderska³, 

Agata Malinowska³, Nina Smolińska⁴, Joëlle Dupont⁵, Agnieszka Rak¹ 

 
(¹) Pracownia Fizjologii i Toksykologii Rozrodu, Instytut Zoologii i Badań Biomedycznych, 

Uniwersytet Jagielloński, Kraków 
(²) Szkoła Doktorska Nauk Ścisłych i Przyrodniczych, Uniwersytet Jagielloński, Kraków 

(³) Pracownia Spektrometrii Mas, Instytut Biochemii i Biofizyki PAN, Warszawa 
(⁴) Katedra Anatomii i Fizjologii Zwierząt, Uniwersytet Warmińsko-Mazurski w Olsztynie 

(⁵) INRAE, Physiologie de la Reproduction et des Comportments, Nouzilly, Francja 

 

Przedni płat przysadki mózgowej to aktywny narząd, w którym nieustannie zachodzą procesy 

proliferacji, apoptozy oraz wydzielania hormonów, co umożliwia utrzymanie homeostazy i 

dostosowanie się organizmu do zmieniających się potrzeb hormonalnych. Omentyna-1, 

adipokina wytwarzana głównie przez trzewną tkankę tłuszczową, odgrywa istotną rolę w 

regulacji procesów metabolicznych, reprodukcyjnych oraz zapalnych.  

Celem niniejszego badania była ocena ekspresji genu i białka omentyny-1 (metody RT-

qPCR i western blot), a także analiza proteomiczna i funkcjonalna (ELISA, western blot, testy 

proliferacji i apoptozy) komórek przedniego płata przysadki świń ras Large White (o 

prawidłowej masie ciała) i Meishan (genetycznie otyłych), różniących się stanem 

metabolicznym. Komórki inkubowano przez 24 godziny z omentyną-1 (w stężeniach 10–100 

ng/ml), samodzielnie lub w połączeniu z GnRH.  

Analiza proteomiczna (LC-MS/MS) pozwoliła na identyfikację około 7000 białek. W 

odpowiedzi na 50 ng/ml omentyny-1 stwierdzono zmiany w ekspresji 34 białek u świń LW 

oraz 198 u świń MS (przy założonym progu istotności: zmiana ≥1,2-krotna, p < 0,05). Analizy 

bioinformatyczne (DAVID, KEGG, GeneMANIA, Reactome) wskazały, że różnicowanie to 

dotyczy głównie białek związanych z metabolizmem, transportem do aparatu Golgiego, 

homeostazą, cyklem komórkowym oraz apoptozą. Ponadto wykazano, że omentyna-1 wpływa 

na ekspresję cyklin, białek apoptotycznych oraz aktywację szlaków sygnałowych z udziałem 

kinaz ERK1/2, AMPK, AKT, STAT3 i PKC, co sugeruje jej istotną rolę w regulacji funkcji 

komórek przedniego płata przysadki mózgowej. 

Finansowanie: Narodowe Centrum Nauki (2020/37/B/NZ9/01154). 
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Czynniki środowiskowe wpływające na rozwój choroby Hashimoto 

 

Aleksandra Ryba1, Sara Trzos1,2, Ewa Pocheć1 

 

(1)Zakład Biochemii Glikokoniugatów, Instytut Zoologii i Badań Biomedycznych, Wydział 

Biologii, Uniwersytet Jagielloński w Krakowie 
(2) Szkoła Doktorska Nauk Ścisłych i Przyrodniczych, Uniwersytet Jagielloński w Krakowie 

 

Choroba Hashimoto, znana również jako przewlekłe limfocytowe zapalenie tarczycy, jest jedną 

z najczęstszych chorób autoimmunologicznych i główną przyczyną niedoczynności tarczycy w 

populacji ogólnej świata. Patomechanizm tej choroby polega na zaniku tolerancji 

immunologicznej na własne antygeny tarczycy, co prowadzi do napływu limfocytów do tkanki 

tego gruczołu i powoduje niszczenie komórek pęcherzykowych (tyreocytów). Konsekwencją 

aktywności limfocytów i autoprzeciwciał jest zmniejszona synteza tyroksyny (T4) i 

trijodotyroniny (T3) – głównych hormonów tarczycy regulujących metabolizm całego 

organizmu. Ich deficytowi towarzyszą objawy, takie jak zmęczenie, przyrost masy ciała oraz 

występowanie epizodów depresyjnych. 

Obok uwarunkowań genetycznych, coraz więcej danych wskazuje na istotny wpływ 

czynników środowiskowych na rozwój i progresję choroby Hashimoto. Do najważniejszych 

należą zaburzenia w podaży mikroelementów, jodu, selenu, cynku i żelaza, które pełnią istotną 

rolę w regulacji odpowiedzi immunologicznej. Ekspozycja na związki chemiczne zakłócające 

gospodarkę hormonalną, takie jak bisfenol A i ftalany oraz metale ciężkie (np. rtęć) i 

zanieczyszczenia powietrza (np. NO2), może inicjować lub nasilać procesy 

autoimmunologiczne. Autoimmunizacji tarczycy sprzyja dysbioza jelitowa. Promieniowanie 

jonizujące oraz przewlekły stres psychiczny są uznawane za czynniki ryzyka wpływające na 

aktywację mechanizmów zapalnych i dysregulację osi podwzgórze-przysadka-tarczyca (HPT), 

kluczową do prawidłowej aktywności hormonalnej tyreocytów. 

Analiza wpływu czynników środowiskowych na rozwój choroby Hashimoto jest ważna 

do lepszego zrozumienia patogenezy choroby, jak również warunkuje trafną profilaktykę i 

skuteczne leczenie poprzez modyfikację stylu życia i diety oraz eliminację czynników 

szkodliwych. 
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Wisfatyna jako czynnik regulujący funkcjonowanie pęcherzyków 

jajnikowych u świń 

 

Ewa Zaobidna1, Edyta Rytelewska2, Grzegorz Kopij3, Ewa Mlyczyńska2,4, Marta Kieżun3, 

Anna Nycna3, Kamil Dobrzyń5, Nina Smolińska3, 

Agnieszka Rak2, Tadeusz Kamiński3 

 
(1) Katedra Biochemii, Wydział Biologii i Biotechnologii, Uniwersytet Warmińsko-Mazurski w 

Olsztynie 
(2) Pracownia Fizjologii i Toksykologii Rozrodu, Instytut Zoologii i Badań Biomedycznych, 

Uniwersytet Jagielloński w Krakowie 
(3) Katedra Anatomii i Fizjologii Zwierząt, Wydział Biologii i Biotechnologii, Uniwersytet 

Warmińsko-Mazurski w Olsztynie 
(4) Szkoła Doktorska Nauk Ścisłych i Przyrodniczych, Uniwersytet Jagielloński w Krakowie 

(5) Katedra Zoologii, Wydział Biologii i Biotechnologii, Uniwersytet Warmińsko-Mazurski w 

Olsztynie 

 

Wisfatyna (VIS) klasyfikowana jest zarówno jako koenzym uczestniczący w metabolizmie 

komórkowym, jak i jako adipokina. Badania naukowe sugerują również, że VIS może 

uczestniczyć w regulacji procesów rozrodczych u samic. Nasze wcześniejsze analizy wykazały, 

że VIS jest lokalnie produkowana w ciałku żółtym świń i wpływa na jego funkcjonowanie w 

sposób zależny od dawki oraz fazy cyklu rujowego. Na tej podstawie postawiliśmy hipotezę, 

że VIS może również regulować funkcjonowanie pęcherzyków jajnikowych u świń.  

W celu weryfikacji tej hipotezy zbadano wpływ VIS na procesy proliferacji i apoptozy 

komórek warstwy ziarnistej oraz warstwy wewnętrznej osłonki pęcherzyka – dwóch 

kluczowych typów komórek niezbędnych do prawidłowego funkcjonowania pęcherzyków 

jajnikowych. Dodatkowo oceniono wpływ VIS na wydzielanie progesteronu i estradiolu przez 

te komórki. Materiał do badań stanowiły duże przedowulacyjne pęcherzyki jajnikowe pobrane 

od loszek (n=5) w fazie pęcherzykowej cyklu rujowego. Po trawieniu enzymatycznym komórki 

zostały wstępnie inkubowane przez 24 h, a następnie inkubowane przez kolejne 24 h w samym  

medium (kontrola) lub w medium z VIS w stężeniach poniżej, w zakresie oraz powyżej 

wartości fizjologicznych, lub/oraz z FK866 – specyficznym i selektywnym inhibitorem VIS. 

Proliferację komórek oceniano przy użyciu testu Alamar Blue®, a apoptozę za pomocą 

cytometrii przepływowej. Stężenia  hormonów w medium hodowlanym oznaczano metodą 

radioimmunologiczną.  

W przypadku obu typów komórek VIS w stężeniu poniżej fizjologicznego wykazywała 

działanie przeciwapoptotyczne, natomiast w stężeniu powyżej fizjologicznego stymulowała 

proliferację. Ponadto VIS we wszystkich badanych stężeniach stymulowała wydzielanie 

progesteronu i estradiolu, zarówno przez komórki ziarniste, jak i komórki warstwy 

wewnętrznej osłonki pęcherzyków jajnikowych. Z kolei jednoczesne zastosowanie VIS i 

inhibitora FK866 znosiło obserwowane efekty działania VIS.  

Otrzymane wyniki potwierdzają, że VIS może pełnić rolę czynnika regulującego 

funkcjonowanie pęcherzyków jajnikowych u świń. 
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Finansowanie: Narodowe Centrum Nauki; projekt nr 2018/31/B/NZ9/00781 
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Paweł E. Strzelecki - życie w podróży - podróż życia. 9 lat wokół Globu 

 

Zbigniew Strzelecki 

 

Uniwersytet Mikołaja Kopernika w Toruniu 

 

Paweł Edmund Strzelecki (1797-1873) jest z całą pewnością najwybitniejszą postacią spośród 

polskich odkrywców i podróżników. Prof. W. Olszewski (historyk i podróżnik) w największym 

skrócie opisał go tak: „P.E. Strzelecki był największym podróżnikiem w naszej historii. 

Pozostali nie dorównują skali jego osobowości i dziełu”. Opuszczając ostatecznie ziemie 

polskie w 1829 bez żadnych znajomości i koneksji na zachodzie – ciężką pracą jako samouk 

zdobywał kolejne zaszczyty (nie posiadał oficjalnego wykształcenia uniwersyteckiego). W 

1834 rozpoczął podróżniczą przygodę płynąc do Północnej Ameryki. W ciągu 9 lat jako 

pierwszy z Polaków indywidualnie okrążył Ziemię w celach poznawczych i to w warunkach 

XIX-wiecznych możliwości transportowych. Odwiedził wszystkie wówczas znane kontynenty. 

W Australii pieszo przemierzył z plecakiem i sprzętem pomiarowym ponad 11 tys. km. Jego 

rozległe zainteresowania naukowe dotyczyły geografii fizycznej, geologii, chemii gleb, 

rolnictwa, mineralogii, kartografii, meteorologi, wulkanologii, a nawet etnografii, paleontologii 

i przyrody. Jemu zawdzięczamy nazwę najwyższego szczytu Australii – Góra Kościuszki (2226 

m n.p.m.) – 1840 r. Do dziś w Australii oficjalnie utrzymane zostały nazwy geograficzne 

nadane przez Strzeleckiego: Góra Kościuszki, Gippsland, Latrobe River, Barney Plains, Lake 

King, Mount Arrowsmith. Był absolutnie człowiekiem o wielkim sercu. Podczas klęski głodu 

w Irlandii (1845-48) został pełnomocnikiem Brytyjskiego Stowarzyszenia Pomocy. Dzięki 

ogromnemu zaangażowaniu w niesieniu pomocy humanitarnej uratował ok. 200 tys. dzieci od 

śmierci głodowej. Organizował np. zbiórkę żywności bezpośrednio dla szkół, promował 

edukację rolniczą. Życiorys naszego wędrowcy i odkrywcy jest pełen spektakularnych dokonań 

i przeżyć. Zawsze odbierany był jako osoba nastawiona pokojowo względem innym ludzi, 

elokwentna, o ogromnej wiedzy i umiejętnościach oraz wrażliwa na piękno przyrody. Mapa 

Australii zawiera kilka miejsc upamiętniających jego postać np. Góra Strzeleckiego (633 m 

n.p.m.), Strzelecki Peak (756 m n.p.m.), Pustynia Strzeleckiego, Strzelecki Town, Strzelecki 

Creek. 
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Zmiany w ekspresji asprozyny, furyny i Olfr734 na poziomie genu i białka 

w trakcie cyklu rujowego myszy 

 

Oliwia Szkraba1,2 , Dominika Wachowska1,2, Patrycja Kurowska1, Edyta Rytelewska1,  

Joelle Dupont3, Agnieszka Rak1 

 
(1)Pracownia Fizjologii i Toksykologii Rozrodu., Instytut Zoologii i Badań Biomedycznych, 

Uniwersytet Jagielloński, Kraków, Polska 
(2)Szkoła doktorska nauk ścisłych i przyrodniczych, Uniwersytet Jagielloński, Kraków, 

Polska 
(3)INRAE, Unité Physiologie de la Reproduction et des Comportements, Francja 

 

Adipokiny są powiązane z niepłodnością kobiet wynikającą z otyłości. Asprozyna, opisana w 

2016 roku, jest kodowana przez gen Fbn1 i stymuluje produkcję glukozy w wątrobie. 

Wykazano jej udział  w zaburzeniach metabolicznych, takich jak insulinooporność, cukrzyca i 

zespół policystycznych jajników (PCOS). Sugeruje się także jej rolę w rozwoju pęcherzyków 

jajnikowych i proliferacji komórek ziarnistych. Celem badania była analiza ekspresji 

asprozyny, furyny i Olfr734 na poziomie genu i białka w trakcie cyklu rujowego myszy oraz 

ich lokalizacji w jajniku myszy. 

Jajniki pobrano od myszy w różnych fazach cyklu (proestrus, estrus i diestrus), 

porównując osobniki z prawidłową masą ciała i otyłe. Ekspresję genów asprozyny, furyny i 

Olfr734 oceniano metodą RT-qPCR, a poziomy białek – za pomocą Western blot. 

Immunohistochemię przeprowadzono w jajnikach myszy.   

Ekspresja genów Fbn1, Furin i Olfr734 nie zmieniała się w trakcie cyklu, ale poziomy 

białek malały wraz z jego postępem. U myszy otyłych poziomy białek były wyższe, a ekspresja 

genu Olfr734 była podwyższona. Asprozyna, Olfr734 i furyna były obecne głównie w 

komórkach ziarnistych i oocytach myszy 

Wyniki sugerują regulację posttranskrypcyjną tych białek i związek między stanem 

metabolicznym a funkcją jajnika. Uzyskane dane wskazują na możliwy udział asprozyny w 

zaburzeniach rozrodu związanych z otyłością  i wymagają dalszych badań. 

Finansowanie: SONTA BIS NCN (2021/42/E/NZ4/00088). 
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Przegląd badań dotyczących występowania patogenów u orek żyjących w 

niewoli i na wolności 

 

Emilia Świechowska 

 

Koło Przyrodników Studentów Uniwersytetu Jagiellońskiego, Wydział Biologii, Uniwersytet 

Jagielloński 

 

Zwiększająca się kombinacja różnorodnych czynników stresowych abiotycznych (np. zmiany 

klimatyczne i zanieczyszczenia) oraz biotycznych może prowadzić do wzrostu podatności 

organizmów morskich na choroby, ryzyka rozprzestrzeniania się potencjalnych patogenów, a 

w konsekwencji – do rozwoju chorób. Celem niniejszego badania była analiza literatury 

naukowej dotyczącej występowania patogenów, takich jak wirusy, bakterie, grzyby i pasożyty 

u orek (Orcinus orca), oraz wskazanie różnic w ich częstości występowania między osobnikami 

żyjącymi w niewoli a tymi na wolności. Przeprowadzono przegląd literatury naukowej z lat 

1979–2024, opisującej przypadki chorób lub diagnozowania konkretnych patogenów u orek. 

Do analizy włączono badania, które jednoznacznie potwierdziły obecność patogenów 

przynajmniej na poziomie rodzaju. Dowody na obecność patogenów obejmowały wykrycie 

specyficznych przeciwciał, hodowle bakteryjne, izolację patogenu lub identyfikację na 

podstawie objawów klinicznych. Łącznie uwzględniono 27 badań opisujących 43 osobniki (w 

tym 18 przypadków potwierdzonych w niewoli). W większości przypadków u jednej orki 

wykrywano tylko jeden patogen. Łącznie zidentyfikowano 6 różnych wirusów, 16 typów 

bakterii, 6 rodzajów grzybów oraz 1 gatunek pasożyta. Wszystkie wirusy, grzyby i pasożyty 

zaobserwowano u osobników żyjących w niewoli, natomiast bakterie wykryto zarówno u orek 

w niewoli, jak i na wolności. Spośród 19 dzikich osobników z chorobami bakteryjnymi, trzy 

przypadki zdiagnozowano pośmiertnie. Analiza wykazuje, że orki żyjące w niewoli są narażone 

na większą różnorodność i liczbę patogenów – szczególnie tych, które występują również u 

ludzi – w porównaniu do osobników dziko żyjących. Wyniki te podkreślają istotne zagrożenia 

zdrowotne związane z trzymaniem orek w niewoli, które mogą poważnie wpływać na ich 

dobrostan oraz zdrowie publiczne. Badanie wskazuje również na potrzebę skuteczniejszych 

strategii monitorowania, zapobiegania i leczenia chorób u zwierząt przebywających w niewoli. 
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Medycyna z GPS-em - jak terapia celowana zmienia leczenie białaczek? 

 

Joanna Uszko, Gabriela Karaszkiewicz, Małgorzata Opydo 

 

Pracownia Hematologii Eksperymentalnej, Instytut Zoologii i Badań Biomedycznych, Wydział 

Biologii, Uniwersytet Jagielloński 

 

Białaczki to heterogenna grupa złośliwych nowotworów układu krwiotwórczego, w których 

dochodzi do niekontrolowanego namnażania się nieprawidłowych prekursorów krwinek 

białych w szpiku kostnym. Dzięki znacznemu postępowi, jaki dokonał się w ostatnich latach w 

zakresie poznania molekularnych podłoży rozwoju białaczek, możliwe stało się poszukiwanie 

nowych, skutecznych strategii ich leczenia w obszarze tzw. terapii celowanej. Zamiast 

nieselektywnego działania charakterystycznego dla klasycznej chemioterapii, tego typu terapia 

w sposób precyzyjny uderza w mechanizmy molekularne odpowiedzialne za rozwój choroby. 

Wśród najbardziej obiecujących strategii w terapii celowanej białaczek znajdują się 

przeciwciała monoklonalne, inhibitory kinaz oraz białek anty-apoptotycznych. Przeciwciała 

monoklonalne, takie jak rituksymab czy gemtuzumab ozogamycyny, wykazują wysoką 

skuteczność w selektywnym niszczeniu komórek nowotworowych poprzez rozpoznawanie 

specyficznych antygenów powierzchniowych. Z kolei inhibitory kinaz tyrozynowych, jak 

imatynib czy midostauryna, celują w zaburzone szlaki sygnalizacyjne, będące motorem 

wzrostu i przeżycia komórek białaczkowych. Nową i obiecującą grupą leków są inhibitory 

białka BCL-2, jak na przykład wenetoklaks, które promują śmierć komórek nowotworowych 

poprzez zniesienie blokady anty-apoptotycznej. Terapie celowane rewolucjonizują podejście 

do leczenia białaczek, umożliwiając bardziej indywidualne interwencje przy jednoczesnym 

ograniczeniu działań niepożądanych. Wyzwania na przyszłość obejmują m.in. lekooporność, 

identyfikację biomarkerów predykcyjnych oraz optymalne strategie łączenia terapii 

celowanych z chemioterapią. Niniejszy poster przedstawia przegląd najważniejszych terapii 

celowanych stosowanych w leczeniu białaczek oraz mechanizmów ich działania, podkreślając 

ich znaczenie w onkohematologii. 
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Wpływ akrylamidu w żywności na zegar biologiczny 

 

Marta Wolna, Jolanta Górska-Andrzejak 

 

Uniwersytet Jagielloński, Instytut Zoologii i Badań Biomedycznych,  

Zakład Biologii i Obrazowania Komórki 

 

Akrylamid (ACR) jest związkiem chemicznym, który powstaje w żywności poddanej obróbce 

termicznej (powyżej 120ºC, w tzw. reakcji Maillarda), szczególnie w produktach bogatych w 

węglowodany, takich jak frytki, chipsy, pieczywo i kawa. Badania wykazały, że duże dawki 

ACR mogą mieć działanie genotoksyczne, kancerogenne oraz neurotoksyczne. ACR jest 

neurotoksyną, która upośledza wzrost, regenerację i mielinizację aksonów, wywołując 

neuropatie u zwierząt i ludzi. Jest to niepokojące ze względu na niezdrowe nawyki żywieniowe 

młodzieży i dzieci, które spożywają duże ilości chipsów, frytek i innych tego typu produktów. 

Aby rzetelnie ocenić ryzyko wynikające ze spożywania ACR, należy także zbadać działanie 

małych dawek, które są spożywane chronicznie. 

W tym celu badaliśmy długotrwały wpływ małych dawek akrylamidu na rytmikę 

aktywności lokomotorycznej, a więc i działanie zegara biologicznego (który ją generuje) 

muszki owocowej, Drosophila melanogaster. Aktywność muszek karmionych pożywką z ACR 

była rejestrowana za pomocą systemu do długotrwałej rejestracji aktywności (ang. Drosophila 

Activity Monitoring System, DAMS). Pierwsze eksperymenty wykazały, że ACR w stężeniu 1 

μg/g pożywki działa pobudzająco, podnosząc poziom aktywności i zaburzając sen. Natomiast 

ACR w stężeniach 1 i 5 μg/g pożywki spowalnia zegar biologiczny, gdyż wydłuża okres rytmu 

aktywności lokomotorycznej. 

Choć nasze badania nie są ukończone, wstępne wyniki sugerują, że nawet małe dawki 

akrylamidu mogą być niebezpieczne dla zdrowia, jeśli są spożywane chronicznie. Wydaje się, 

że mogą one zaburzać działanie głównego mechanizmu zegarowego, prowadząc do istotnych 

zmian w poziomie aktywności, a także wzorze aktywności i spoczynku (snu) w ciągu doby. 

Ostatecznie może to wywołać desynchronizację rytmu wielu tkanek i narządów. Wyniki te 

stanowią argument za zwiększeniem kontroli nad dietą, zwłaszcza dzieci, oraz za 

podniesieniem standardów produkcji żywności. 
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Dywersyfikacja nabłonka folikularnego u przylżeńca Haplothrips 

leucanthemi (Insecta, Thysanoptera) 

 

Natalia Wróblewska 

 

Zakład Biologii Rozwoju i Morfologii Bezkręgowców, Wydział Biologii, Instytut Zoologii i 

Badań Biomedycznych UJ 

 

U wielu gatunków owadów, w czasie oogenezy, początkowo jednolite komórki folikularne 

ulegają dywersyfikacji na kilka odrębnych subpopulacji, które różnią się funkcją, morfologią i 

lokalizacją w pęcherzyku jajnikowym. Proces ten został najlepiej opisany u modelowego 

gatunku, muszki owocowej Drosophila melanogaster. U tego gatunku w wyniku 

dywersyfikacji nabłonka folikularnego powstaje aż 9 odmiennych fizjologicznie i 

morfologicznie subpopulacji, z których kilka wykazuje zdolność do aktywnej migracji. 

Celem przedstawionych badań jest analiza procesu różnicowania nabłonka 

folikularnego podczas oogenezy przylżeńca Haplothrips leucanthemi (Insecta, Thysanoptera). 

W wyniku aktywności komórek folikularnych produkowane są prekursory osłon jajowych, 

które tworzą kapsułę jajową. Badania wykonane z wykorzystaniem skaningowego mikroskopu 

elektronowego ujawniły obecność struktury przypominającej aparat mikropylarny na 

powierzchni kapsuły jajowej tego gatunku. Nie jest natomiast znane pochodzenie tej struktury. 

Analizy preparatów całościowych (ang. whole mount) przy użyciu kontrastu 

Nomarskiego pozwoliły na wyróżnienie jednej, wyraźnie większej, owalnej komórki na 

przednim biegunie pęcherzyka jajnikowego, w tym samym miejscu, w którym w osłonach 

jajowych zlokalizowana jest struktura przypominająca mikropyle. Planowane dalsze badania 

dostarczą informacji na temat liczby powstających subpopulacji komórek folikularnych, ich 

zdolności lub braku do aktywnej migracji oraz roli w tworzeniu wyspecjalizowanych struktur 

(np. mikropyle) w obrębie kapsuł jajowych przylżeńców. 
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Stacja Obrączkowania Ptaków „Rakutowskie” 

 

Julia Wieczorek 

 

 Wydział Biologii, Instytut Nauk o Środowisku, Sekcja Ornitologiczna Koła Przyrodników 

Studentów Uniwersytetu Jagiellońskiego 

 

 Stacja Obrączkowania Ptaków ,,Rakutowskie" założona została przez Sekcję Ornitologiczną 

Koła Przyrodników Studentów UJ w 2007 roku. Zajmuje się badaniami nad migracją oraz 

dynamiką populacji ptaków na terenie rezerwatu przyrody ,,Jezioro Rakutowskie". W 2024 

roku działania obejmowały okres od 20 lipca do 1 listopada, a ich celem było monitorowanie 

ptaków w trakcie dyspersji polęgowej oraz migracji na zimowiska. Badania realizowano 

poprzez odławianie ptaków za pomocą sieci ornitologicznych rozmieszczonych w trzcinowisku 

i łozowisku. Po schwytaniu ptaki obrączkowano, dokonywano identyfikacji gatunku, określano 

płeć, wiek, przeprowadzano pomiary biometryczne oraz oceniano stan pierzenia, po czym 

wypuszczano je na wolność.  

W sezonie 2024 zaobrączkowano 5548 ptaków z 81 gatunków, w tym 55 regularnie 

odławianych i 26 chwytanych sporadycznie. Szczególną uwagę poświęcono gatunkom 

trzcinowym z rodzaju Acrocephalus, choć ich liczebności były niższe od średniej wieloletniej, 

z wyjątkiem łozówki (A. palustris). W tym roku nie odnotowano wodniczki (A. paludicola), 

gatunku zagrożonego globalnie. Zarejestrowano natomiast wysokie liczebności m.in. mazurka 

(Passer montanus), wąsatki (Panurus biarmicus) oraz kapturki (Sylvia atricapilla). W 

bieżącym sezonie ponownie schwytano ptaki obrączkowane w poprzednich latach, w tym 

strzyżyka (Troglodytes troglodytes) i raniuszka (Aegithalos caudatus) z obrączką sprzed 6 lat. 

Schwytano także osobniki z obrączkami z Norwegii, Francji i Niemiec.  

SOP ,,Rakutowskie", działająca na granicy rezerwatu, prowadzi badania od 17 lat, 

wspierając ochronę przyrody i monitorowanie populacji ptaków. Prace realizowane są we 

współpracy z Gostynińsko-Włocławskim Parkiem Krajobrazowym oraz Regionalną Dyrekcją 

Ochrony Środowiska w Bydgoszczy. W sezonie 2024 w badaniach uczestniczyło 10 

licencjonowanych obrączkarzy oraz kilkudziesięciu wolontariuszy z całej Polski, w tym także 

członkowie KPStUJ. 
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Nowe stanowiska Monacha Cartusiana (O.F. Müller, 1774) i Monacha 

Claustralis (Rossmässler, 1834) w Polsce 

 

Jakub Zaguła 

 

Zakład Ewolucji Bezkręgowców, Instytut Zoologii i Badań Biomedycznych, Wydział Biologii 

Uniwersytetu Jagiellońskiego 

 

Dwa gatunki ślimaków należących do rodzaju Monacha (M. cartusiana i M. claustralis) są 

przykładem gatunków introdukowanych na terenie Polski. Oba gatunki cechują się jednak 

dużym podobieństwem morfologicznym, co znacząco utrudnia ich rozróżnienie w terenie, 

zwłaszcza przy użyciu jedynie cech diagnostycznych muszli. Dotyczy to zwłaszcza M. 

claustralis, który przez długi czas mógł być błędnie identyfikowany jako M. cartusiana lub 

ignorowany w analizach faunistycznych. W ostatnim roku przeprowadzono badania, w których 

potwierdzono nowe stanowiska obu gatunków na terenie Polski. W badaniach wykorzystano 

zarówno klasyczne metody terenowe, jak i analizy molekularne (barkoding z użyciem COI), 

które pozwoliły na precyzyjną identyfikację przynależności gatunkowej. Dzięki zastosowaniu 

metod molekularnych potwierdzono obecność M. claustralis w nowej lokalizacji w Krakowie, 

i wykazano, że M. cartusiana posiada tendencję do rozszerzania zasięgu w naszym kraju. 

Wyniki te sugerują dynamiczne zmiany w rozprzestrzenianiu się obu gatunków, 

prawdopodobnie związane z działalnością człowieka oraz zmianami klimatycznymi. Uzyskane 

dane podkreślają znaczenie badań integratywnych, obejmujących metody terenowe oraz 

analizy molekularne, w badaniach malakofaunistycznych oraz konieczność rewizji 

wcześniejszych doniesień opartych wyłącznie na cechach morfologicznych. 
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Podwojone haploidy jako narzędzie skracania klasycznych programów 

hodowli roślin oraz programów wspomaganych nowymi technikami 

genomowymi 

 

Iwona Żur, Ewa Dubas, Monika Krzewska, Przemysław Kopeć, Anna Nowicka, Agnieszka 

Springer 

 

Instytut Fizjologii Roślin im. Franciszka Górskiego, Polska Akademia Nauk 

 

Podwojone haploidy (ang. doubled haploids; DH) powstają z haploidalnych komórek męskiego 

lub żeńskiego gametofitu dzięki zjawisku totipotencji – zdolności komórek do 

„odróżnicowania” i zmiany kierunku rozwoju. W komórkach tych inicjowany jest proces 

embriogenezy, który następnie kontynuowany jest w warunkach in vitro. Spontaniczna lub 

indukowana duplikacja chromosomów umożliwia uzyskanie całkowicie homozygotycznych 

osobników DH w ciągu pojedynczego pokolenia. 

Linie DH są odpowiednikami „czystych linii” uzyskiwanych w hodowli klasycznej, z 

pominięciem wielopokoleniowego chowu wsobnego. Dzięki temu technologia DH znacząco 

skraca czasu i redukuje koszty wytwarzania nowych odmian, co przyczyniło się do jej 

powszechnego wykorzystania w hodowli roślin uprawnych. 

Od momentu powstania, Zakład Biologii Komórki IFR PAN w Krakowie aktywnie 

współpracuje z polskimi firmami hodowlanymi, opracowując i udoskonalając metody 

otrzymywania linii DH dla różnych gatunków roślin. Najczęściej stosowana metoda 

wykorzystuje proces androgenezy, w którym mikrospory (niedojrzałe ziarna pyłku) inicjują 

alternatywną (sporofitową) drogę rozwoju pod wpływem różnego typu czynników stresowych 

(niskiej lub wysokiej temperatury, stresu osmotycznego, stresu „głodowego” lub ich 

kombinacji). W rezultacie powstają struktury embriogenne zdolne do regeneracji w rośliny. 

Androgeneza wyróżnia się potencjalnie wysoką efektywnością, względną prostotą procedur 

oraz możliwością uzyskania dużej populacji jednorodnych komórek (40-100 000 mikrospor/ml 

pożywki). Dlatego też, kultury izolowanych mikrospor są nie tylko cennym narzędziem w 

hodowli, ale stanowią również unikalny model w badaniach podstawowych i biotechnologii. 

Dotyczy to zwłaszcza inżynierii genetycznej, gdyż jeśli wprowadzana mutacja lub 

transformacja poprzedza duplikację chromosomów, końcowy produkt - roślina DH - będzie 

homozygotyczna pod względem wprowadzonej modyfikacji genetycznej. Czyni to izolowane 

mikrospory idealnym obiektem badań dla nowych technik genomowych, m.in. technologii 

CRISPR/Cas9. 

 


